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KURYER LITEWSKI
w m in ie  we Środę dnia 2 i  Marca p. s . 1 8 2 6  roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w i .

Ostatnia data gazet sanktpetersbursk ich  jest 
dnia 1 6  marca.

Przeszłey sobo ty ,  i3  m a rc a ,  w  dniu  p rze 
znaczonym na pogrzeb wiekopomney pamięci C e 
s a r z a  A l e x a n d r a  ,  N a y j a s n i e t s z y  C e s a r z  i cała 
Familija C e s a r s k a  udali się ze swym orszakiem, 
około godziny 1 1  zrana do Soboru Kazańskiego, 
gdzie juz znaydowały się zgromadzone wszystkie
isoby, mające składać ostatnie oddziały konduktu__

Po odprawionych modłach przez Nayprzewiele- 
bnieyszego Metropolitę,zdjęli trunę z katafala Jene- 
ra ł-Adjnlanci i Adjutanci bokowi zeszłego C e s a r z a ,  
a processya wyszła w tymże po rządku j  z tymże sa
mym ceremoniałem, jaki b y ł  zachowany d. 6 m a r 
ca, w czasie uroczystego weyścia karawanu do Po- 
lersburga — Udała się ona przez prospekt NeVvski; 
zwróciwszy na lewo, przeszła mimo starego pa ła-  

i cu M ichayłowskiego, i przez Pole M arsowe, zkąd 
przez most nowy, wiodący do tw ierdzy, p rzyby ła  
do soboru ss. Piotira i Paw ła, mieysca grobów na
szych M onarchów.

Po obu stronach u l ic ,  k tórem i przechodził 
kondukt siały uszykowane w oyska; ciżba ludu 
tłoczyła się po u i icach ,  na balkonach, po oknach, 
okry tych  po większey części żałobą , a naw et i po 
dachach — Porządek do zadziwienia zachowany by ł  
w czasie tey processyi.

W ó z  żałobny posuwał się, ozdobiony jak nay- 
większą okazałością i otoczony całą świetnością 
religii. N a y j a s n i e y s Z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  postępował 
z a  wozem, w towarzystwie J e g o  C e s a r s k i e y  W y -  
s o k o ś c i  W ielk ieg o  Xięcia M i c h a ł a ,  I c h  K r ó l e w 
s k i c h  W y s o k o ś c i  Xięcia Oranii,  X ięcU  W i lh e l 
ma P ru sk ie g o , Xiążęcia A lexandra  W ir tem b e r-  
skiego z Xiążętami swojemi .synami, Feldm arszał
ka Xiążęcia W ell ing tona ,  Jenerała  Hrabiego T o ł-
slowa. i Jenerał-Porucznika E m m an u e la   Daley
szli: Naczelnik głównego sztabu J e g o  C e s a r s k i e y  
Mości, tudzież cały dóm w oyskow y— I c h  C e s a r 

s k i e  M o ś c i e  C e s a r z o w a  A l e x a n d r a  i C e s a r z o w a  
M a t k a  jechały w pojeździe z J e g o  C e s a r s k ą  W y 
s o k o ś c i ą  VVielkim Xięcietn Następcą tronu i z J k y  

I K r ó l e w s k ą  W y s o k o ś c i ą  Xiężną M aryą  W ir te m -  
beraką.

Za przy byciem do Soboru śś. P io tra  i P a 
wła , ciało było zdjęte przez, tychże Jenerał-A d- 
jutanlów i Adjutantów bokowycb zmarłego C e s a 
r z a ,  którzy do tego byli wyznaczeni w  Soborze 
Kazańskim —. Pomiędzy nimi widziano, naszego po
sła przy dworze Londyńskim , hrabiego Lieven, 
jednego z Jen e ra łó w  naydawniey przyw iązanych 
do Osoby C e s a r z a  A l e x a n d r a  , a k tó ry  b y ł  te^o 
' “na, d. i 5 ,  ostatnim Jenerał-A djutantem  służbo
wym ; hrabiego Orłowa-Denisowa, tego wier nego 
stróża drogiego składu, jego czuyności i pieczy po- 

| uierzonego, oraz tylu innych, którzy nabyli p ra 
wa ( o nayżywszey wdzięczności swych współoby
wateli,  przez swe chwalebne poświęcenie się i 
pobożną gorliw ość, czego ciągłe dawali dow o
dy w długiey i bolesney pod ró ży ,  gdzie ich  żal 
za każdym odnawiał się krokiem  , na widok po 
wszechnego strapienia.

Członkowie ciała dyplomatycznego i inni zna
komici cudzoziemcy, już się znaydowali w  Sobo

rze śś. P io tra  i  Pawła, k iedy  karaw an  tam p rzy 
b y ł  — W e w n ą t rz  cała świątynia , o k ry ta  k irem , 
wystaw iała  smutnieysze przyozdobienie, z uroczy- 
stszera jeszcze wrażeniem, jak w Soborze K azań
skim —- M odły  pogrzebowe natychmiast się rozpo
częły.

Gdybyśm y nie byli pew nymi, że każdy w e 
własnem sercu znaydzie czem naslarczyć opis tak 
niedoskonały, w ypadcłoby raczey zamilczeć o ow ych 
rozdzierających w zruszen iach , k tó re  w yczerpa ły  
niejako w szelką moc boleści,przy ostatniem pożegna
niu przez Familiją Cesarską świętych szczątków, z 
którem i nazawsze rozłączyć się miała—Że zaś wstęp 
do świątyni, dozwolony by ł  dwóm ty lko p ie r 
wszym klassom, wielk im  urzędnikom, urzędnikom 
i służbie Dworu, tudzież tym, k tórzy  nieśli Rega- 
li ja i ordery , muiey zalym była znaczna liczba p rz y 
tom nych o s ó b , z k tó ry ch  większa część miała 
szczęście przybliżać się do zmarłego C e s a r z a  , i 
bydź obsypaną J e g o  dobrodzieystwy W  Sobo
rze Kazańskim, składano hołdy publiczne W i e l 
k iem u M onarsze, Panu  dwódziestu narodów dla 
wspólney ich  szczęśliwości, pod jednem połączo
nych  berłem  , a głęboką wszystkich boleść w  o- 
znakach, powściągała cześć, nakazywana przez Nay- 
wyższą dostoyność, w  samem jey nawet milczeniu.
W  Soborze s s .  P io tra  i P a w ła ,  b y ł  to raczey obraz 
zgromadzoney Familii, dający w olny  bieg łzom, po 
stracie uwielbianey swey głowy   Trzeba sobie
WrBlaWlH 1 O ć I i  mAonn TA .-... In . .  T%/T  _________________________ .
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wystawić, jeśli można, Dostoyną M onarchinią , M at
kę, k tórą  niebo już nie raz doświadczało okropne- 
m i nieszczęściami, rozęiągnioną bez ru c h u  u stop 
‘runy  jey syna,syna chw ały  im iłości rodu  ludzkiego, 
k tó ry  za jey czułość w ypłaca ł się naystateczniey- 
szem i nayczeigodnieyszem przywiązaniem, a k tó ry  
wówczas tylko zran ił macierzyńskie jey serce,kiedy 
jego własne już bić przestało; z d rug ieys lrony  Cesa- 
rzowąAi.ExANnRĘ,drżącą i praw ie  obumarłą ,pod cię
żarem swojego strapienia; m łodegoW ielkiegoXięcia , 
nadzieję naszych w nuków ,który  tkliwością nad wiek 
swóy wyzszą, zdawał się dow odzić , że póymował 
niezmierną stratę tego, w którego kiedyś wstępo
wać ma ślady; X ięc ia  W ilh e lm a  Pruskiego we 
łzach; X ięc ia  Oranii, ow w zór nayczulszey p rz y 
jaźni, poddającego się bez oporu zbytkowi swey bo • 
lesci; W ielkiego X ięcia  M i c h a ł a ,  nieutulonego w  
żalu , a usiłującego jednak wesprzeć męztwo w 
swey Dostoyney Fam ilii;  nakoniec N a y J A Ś n i e y s z e -  

G.°, ^ ESAEZA? oddanego stroskaniu , niczem w y ra 
zić sję niemogącemu ; lecz razem i zniewolonego 
do przyzwania całey męzkiey siły  swojego cha ra 
k teru ,  i użycia pewnego rodzaju mocy, iżby skło
nić swoję M atkę i swoję Małżonkę, do opuszcze
nia świątyni, w chwili, k iedy truna miała bydź zdję
tą z katafala i spuszconą do mogiły! ! I  Ze wszy
stkich osob przy tom nych , k ra jow ych i zagrani
cznych, X iążą t i poddanych, nie było żadney, któ- 
reyby  duszy widok ten nie przeszył i łez nie w y 
c is n ą ł— K ilku  starych  grenadyerów, w prow adzo
nych  do Soboru, dla pomagania w zdjęciu tru n y ,  
zapomniało na karność w oyskow ą , i w idać było  
obficie lejące się łzy, z tych  nieustraszonych oczu,
k tó re  urągały się śmierci na ty lu  potyczkach__
N akon iec ,  możemyż pominąć m ilczen iem , ow^ego 
w iernego woźnicę Ilję, k tó ry  nie dopuścił, aby 
kto inny  powoził z Taganrogu wóz żałobny, i k tó-



rego do ostateczney chwil i ,  nic oderwać nie mo
g ło  od zwłok śmier telnych swego Pana.

Nadeszła chwila wiecznego rozstania sięj. Je-  
nera ł -Ad|utanci  i Adjutanci  bokowi  zmarłego C e 
s a r z a , dopełni li  ostatniey swey powinn ości __
W ó w czas  mieszkańcy tey stolicy z mewypo  wiedzia- 
nem zadrżeniem usłyszeli pot róyny wystrzałjz dział
i ręczney broni,  przez woyska w  szykach będące__
Ziemia przyjęła Tego,którego nosić za chlubę miała,  
jako nayzacnieyszego ze zwych dzieci.

Sisn  J e y  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  W i e l k i e y  
X.iężny, H e l e n y ,  nie tlozwolił znaydować się na ce
remoni i publ iczney,  przeniesienia i pogrzebu zmar
łego C E S A K Z A .

P o  pogrzebieniii  ciała wiekopomney pamięci  
N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  A l e x a n d r a ,  korona,  b e r 
ł o  i jab łko  Cesarskie ,  tudzież szpada zeszłego C e 
s a r z a ,  zostały w  ceremoni i przeniesione do Pałacu 
z im o w e g o  —  W  skutek rozkazu osobnego N a y jA -  
ś n i e y s z e g o  C e s A r z A  N i k o ł a j a ,  Hrab ia  Łieyen,  miał 
honor złożyć szpadę zmarłego C e s A r z A ,  N a y j A -  
ś ń i e y s z e y  C e s a r z o w e y  M a t c e .

Ceremoniał pognęb ien ia  ciała w Bogu spo
czywającego JSaypruwowierm eyszego  N a y j a Śn i e y -  
s z e g o  C e s a r z a  A l e x a n d r a  I .

O dniu wyznaczonym na przewiezienie ciała 
Zmarłego N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  A l e x a n d r a  P a 
w ł o w i c z a  z soboru Kazańskiego do Pet ro-Pa włow- 
skiego, i na jego pogrzebienie,  wcześnie poczynione 
będą od Komissyi  żałobney, całemu miastu, przez 
Pol icyą  ogłoszenia, a w  wigiliją czytane będą tak
że, przez Heroldów,  ze zwyczayną ceremoniją,  po 
wszystkich  częściach miasta uwiadomienia,  że cia
ło  w Bogu spoczywającego N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a 
r z a  przewiezione będzie z Soboru Kazańskiego do 
P et ro -P aw łow sk iego i pogrzebione w nim nazajutrz.

W  dniu pogrzebu z rana o godzinie 8 , da
ny  będzie z twierdzy sanktpetersburskiey,  sygnał, 
t rzema wyst rza łami  z dział,  za k tórym zbiorą się 
wszystkie osoby i Urzędnicy,  należący do processyi 
żałobney, Członkowie Nayświętszego Synodu, Du
chowieństwo D w o r u  i inne Duchowieństwo,  do So
boru Kazańskiego; równie także przybędą Członko
wie R ady  Państwa,  Rządzący Senat, Jenera ł -Adju -  
tanci i Adiutanci  bokowi,  osoby do niesienia Iie- 
galijów i  Orde rów ze swemi assystentami, Urzę
dnicy D w oru ,  dwóc h  Heroldów  i cz terech P u łk o 
w ników  Z mie czam i , poprzedzających Regalija , 
Mist rzowie obrzędów i W i e l k i  Marszałek z Urzę
dn ikami  Kommissyi żałobney.

Urzędnicy  mający wchodzić do processyi  ża
łobney ,  tak od mieysc rządowych,  jak i do niesie
nia  chorągwi  i herbów,  do prowadzenia koni przy 
chorągwiach,  oraz inni Urzędnicy i komendy woy- 
ekowe, będące p rz y  prowadzeniu ciała od rogat
k i  do Soboru Kazańskiego,  w tymże czasie zgro
madzą się do naznaczonych blizko Soboru Kazań
skiego domów i pomieszczą się, wedle oddziałów, 
ze swojemi Mistrzami  obrzędów,  oczekując sygna
ło w y ch  wyst rza łów,  po k tó ry ch  mają wystąpić z 
domów,  zająć mieysca, podług ceremoniału nazna
czone , i isć w  porządku przepisanym.

Processya ma iść , za N a y w y ż s z y m  J e g o  C e 
s a r s k i e y  M o ś c i  rozkazem , z Soboru Kazańskiego

Rrzez plac naprzeciw niego leżący, przez Prospekt  
ewski  do Biblioteki  C e s a r s k i e y ,  a zwróciwszy 

na lewo, przez małą sadową u l i c ę , mimo zamku 
inżenierów do Marsowego pola, przez plac Suworo- 
wa i nowo zbudowany na Newie most do ęe rk i f !  So- 
borney śś. P iot ra  i Pawła .

K ie d y  I c h  C e s a r s k i e  M o ś c i e  N a y j a ś n i e y s z y  
C e s a r z  z  N a j a ś n i e y s z e m t  C E S A R z o w E M i i i n n e m i  Oso
bami  C e s a r s k i e y  Famili i ,  r a c z ą  wyjechać z P a ł a 
cu  zimowego do cerkwi  Soborney Kazańskiey,  
wówczas  da się z twierdzy drugi  sygnał, trzema w y 
s trzałami  z dział ,  po k tó rym  w s z y s c y  Urzędnicy,  
do processyi  w yznacz en i , w yydą  z  d o m ó w  i w 
tym staną porządku,  w jakim, podług ceremoniału,  
iść powinui .

Ceremonia ł  ów ma bydź tenże sam , podług 
którego ciało w  Boga spoczywającego N a y j a ś n i e y -

s ż e g o  C e s a r z a  przywieziono do Soboru Kazań 
skiego.

Po  prz yby ciu  osób Naywyższych do Soboru 
Kazańskiego,  Metropoli ta Serafin ze znakomitszern 
Duchowieństwem , odprawi  krótką  modl itwę nad 
ciałem i uda się do Soboru Petro-Pawłowskiego,  
dla celebrowania tam Li turgi i  świętey.  T ru nę  zdey- 
mą Jenerał -Adjutanci  i Adjutanci  bokowi  zmarłe
go C e s a r z a ,  poniosą za poprzedzającymi  tymi człon
kami  Nayśw.  Synodu i Duchowieństwa Dworu,  
k tórzy znaydować się będą w Soborze Kazańskim,  
i postawią n a w o z i e ;  cz terey zaś Adjutanci  boko 
wi , niosący p o k ry c ie ,  p rz yk ry ją  niem t runę — 
W  ówczas dany będzie sygnał trzeci,  w twierdzy 
t rzema wyst rza łami  z dział , i w tymże czasie ża
łobna processya rc  pocznie swoje iście; wtedy za
cznie się po wszystkich ce rk wiach  dzwonienie,  a 
w twierdzy strzelanie z dział, po jednym wys t rz a 
le na minutę ; co t rwać  ma aż do przywiezienia 
ciała do Soboru Pet ropawłowskiego,  wniesienia jego 
do Cerkwi  i postawienia na przygo towanym ka- 
tafalu; a woyska stojące ,  oddawać będą cześć cia
łu  zeszłego N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  , t rzymając 
b roń  po umarłym;  w bębny zaś bić i muzyka grać 
ma, wedle  przepisów na podobne żałobne zdarze
nia.

Po przywiezieniu  ciała do Soboru P e t r o - P a 
włowskiego,  trunę zdeymą ciż sami J en e ra ł -A d -  
jntanci i Adjutanci  bokowi  , równie jak pokrycie 
z  t runy,  i postawią na kata fa lu ;  C e s a r s k i e  Rega
lija i Ordery ,  niesione w processyi,  ułożą się przez 
niosących' ,  na przygotowanych na katafalu tabo
re tach,  przed wniesieniem t runy; i wszyscy zstąpi
wszy z katafalu staną o podał N a y w y ż s z y c h  O- 
sób z innemi  znakomitemi Rossyyskiemi  osobami; a 
Jenera ł-Adjutanci  i Adjutanci  bo k o w i ,  staną po 
obu jego stronach; na katafalu przy ciele stać bę
dzie na straży 6 Kapi tanów Gwardyi ;  inni zaś U'- 
rzędnicy zaynią mieysca w Soborze w tym porząd
k u ,  jaki by ł  zachowany w  Soborze Kazańskim,  
przy wniesieniu do niego ciała.

Minis trowie zagraniczni , Osoby należące do 
Ciała Dyplomatycznego i Wojażerowie ,  przybędą 
wcześnie do Soboru,  wr ówczas, k iedy dany będzie 
z twierdzy 2gi sygnał t rzema wystrzałami  z dział, 
i będą umieszczeni przez Urzędników' sp raw ce
remonia lnych,  po lewey stronie katafala.

Po odprawieniu Li turgi i  świętey przez Człon
kó w  Nayśw. Synodu , z iunetn znakomitem i Na- 
dwornem Duchowieństwem,  śpiewane bęcfą modły 
nad ciałem w Bogu spoczywającego N a y j a ś n i e y -  
S z e g o  C e s a r z a , podług obrzędu Greko-Rossyyskie- 
go Wschodniego kościoła, i podług właściwego W y .  
sokiemuJEGO C e s a r s k i e y  Mości Dostojeństwu r y t u 
ału. _  Zaczem po oddaniu ostatniego pokłonu c ia
łu  zmarłego N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  przez Oso- 
by  Naywyższe Famil i i  C e s a r s k i e y ,  Je ne ra ł -A d ju 
tanci i Adjutanci  bokowi  weydą na katafal,  zdey- 
mą t runę i za poprzedzającym Metropoli tą z D u 
chowieństwem,  zaniosą ją do przygotowaney w tym 
Soborze mogiły i po dopełnieniu  zwyczaynych o- 
brzędów' spuszczą do niey.

W  tymże czasie stojące w szykach wmyska, 
dadzą potrzykrnć  ognia z ręczney broni;  a z tw ie r
dzy i ze wszystkich będących przy szeregach al- 
ty leryyskich djział nastąpi s t rze lanie—  Na tern za
kończy się ostatni hołd  wiekopomnemu W ie l k i e  
m u  M o n a r s z e  C e s a r z o w i  W s z e c h  Rossyy A l e x a n -
D R O W l  I .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arsza w a  d .S i  marca.
(z Gazety W  arszawskiey.)

W  tych dniach wyjechała z W arszaw y  do 
Petersburga Deputacya,  maiąca złożyć u stóp t r o 
nu Nayjaśnieyszego M o n a r c h y  hold zaprzysię/o- 
ney wierności  w imiemu całrgo narodu Polskiego.

Przewodn iczy  tey  deputacyi  JO. Xiążę Druc -  
ki Lubecki , Minis ter  Prezydujący w Kommissyi  
Rządowey przychodów i skarbu,  a skład jey jest 
następujący:

Z  grona Senatu; »
J W .  JX .  PraŁm aw ski, Biskup Płocki.



JW . Hr. JBiliński, Senator Kasztelan.
Z  grona Izby  poselskiey :

J W . Józef Hr. Krasiński , Poseł powiatu błońskiego. 
  Jan Kuzniczou) , Deputowany Cyrkułu VII.

M. S. W a rsza w y .

W  dniu 29 m. i r. b. odbył się Seymik po
wiatu Warszawskiego w sali konserwatorium ni u • 
zycznego, pod laskę JW . Horyana Z n am ierow 
skiego Marszalka, Sędziego pokoju . Wydz. 5go 
powiatu i miasta PParszawy. Zagaiwszy posie
dzenie W .  Jan Leski Kommisarz obwodu W a r 
szawskiego, orderu ś. Stanisława  II klassy Ka- 
waler. J W . Marszałek w mowie swey w ystaw ił  
cel zwołania seymiku, i zaprosił na Assesorów 
JW . Karola W o y d ę ,  Radcę S tan u , 'Prezydenta  
M. i P. M. S. W . orderów Kawalera, 1 JW . Ju
liana Ursin N iem cewicza , Sekretarza Senatu or
derów Kawalera, na Sekretarza powtórny raz W .  
Ludwika Lutostańskiego  obywatela. Po dopeł
nieniu wszelkich solenncści wybranemi zostali na 
Radców Wojewódzkich z powiatu Warszawskiego  
JW . Floryan Znam ierowski  Marszałek, 1 Ludwik  
Lutostański Sekretarz Seymiku.

A  U S T R Y A.
W iedeń dnia  17 marca.

, (z G azety  Lwowskięy).
W nocy  z  dnia i 5 na 16 spał N. Pan bardzo 

spokoynie. Dzień dzisieyszy jest pierwszym dniem 
ozdrowienia i upłynął w sposobie pożądanym.

W y if irowieo‘ie N. Cesarza w ciągu dzisiej
szego dnia pomyślnie postępowało. N. Pan nie 
brał więcey lekarstwa, i  z naylepszym apetytem  
umiarkowanie używał pokarmów.

Dzisia wieczorem wszystkie teatra zostały
otworzone. ----------------

Dostrzegacz Austryacki z dnia 18 marca z 
Wiednia zawiera.

Stan zdrowia Cesarza Jegomości nader jest 
pooieszającym, N. Pan przepędził noc przeszłą i 
dzięń dmsieyszy zupełnie spokoynie.

Rano w sobotę d. 18 t. m. o godzinie i t  przed 
południem, odśpiewano w kościele metropolitalnym 
uroczyste Te Deum,  na podziękowanie za szczęśli
we wyzdrowienie nayukocbańszego Monarchy, na 
którem znaydówał się dostoyny Dwór i wszyscy  
urzędnicy. Dla ciała dyplomatycznego osóbne 
przeznaczono trybuny.

Podczas choroby, a osobliwie w dniach , w  
których zdrowie Cesarza Jmci zdawało się bydź 
naymocniey zagrożone niebezpieczeństwem, po
strzegano na twarzach mieszkańców tey  stolicy, 
ów smutek i boleść, które zwyczaynie się malują, 
lako znak nieszozęsney wróiby. Spieszono wtedy  
do Cesarskiego zamku, jakby dla szukania pocie
chy i ulgi, w strapieniu tak dotkliwem. W  tym, 
gdy wieść pożądana o polepszeniu zdrowia uko
chanego Monarchy runęła po mieście, wnet wszy- 
,oy hurmem cisnęli się do świątyń Pańskich, na 
uproszenie prędkiego ozdrowienia ulubionego Oy- 
ca oyczyzny. Lecz, gdy nazajutrz dowiedziano 
się, że stan zdrowia N. Pana pogorszył się i że 
Monarcha na własne żądanie śś. Sakramentami 
opatrzony został, cafe miasto pogrążyło się w ża
łobie. Cesarskie pokoje, do których każdy ma 
wstęp w o ln y , rozległy dziedziniec zam kow y, i 
wszystkie do tegoi przyległe place i ulice, ciągle 
napełnione były tłumem lu d u , który z bojaźoią 
się dowiadywał, i każde słowo trwogi lub nadziei 
*e szczerem uczuciem żalu lub radości przyymo- 
wał. W szysoy znowu śpieszyli do kościołów , z 
kościołów do zamku, a ztąd znowu do podnoza 
ołtarzów, aby u Wszechmocnego, w którego ręku 
złożcne są losy Królów i narodów, ubłagać zacho
wania tak drogiego życia. Przesilenie nastą
piło dnia teg o ,  z symptomatami zaspakajającemi, 
rokujące juz wieczorem dla ty c h ,  którzy dzień 
w trwodze i troskliwośoi przeżyli, pewną nadzie
ję szczęśliwego obrotu rzeczy

Słabe są wyrazy do wydania roskoszy i za
chwycenia , gdy nazajutrz obwieścił raport, że  
niebezpieczeństwo minęło 1 życie Cesarza ocalone

zostało. Ta radosna nowina, nakształt błyskawi
cy , rozeszła się po calem mieście. Na każdey 
twarzy malowało się ukontentowanie; wszyscy  
na nowo odżyli; ruch wesoły zajął mieysoe głu- 
chey boleści, która dnia poprzedniego, jakby we 
wszystkich członkach krew zatamowała.^

Nakonieo z pełnem zaufaniem możemy tu 
dodać, że we wszystkich csęśoiach Państwa , też 
uczucia radości i amutku napełniały seroa w ier
nych poddanych dla swojego M onarchy, który  
panując przez lat 54, zjednał sobie tę miłość, któ
rą zwykł cieszyć się oyciec dobrotliwy , żyjąoy 
dla szczęścia sw ych  przywiązanych dzieci.

  N. Pan przez naywyaszy list gabinetowy
pod dniem 28 stycznia b. r. udarować raczył  
wielkim krzyżem Ces. austryackiego orderu Leo
po lda , Jenerała Porucznika i Gubernatora Genui, 
Margrabiego Yenne.

—  Dnia i 5 przejeżdżał tędy , powracający 
na niejaki czas z Konstantynopola do ParyŁ a , 
Jenerał Porucznik, Hrabia Guilleminot, Iraccuzki 
poseł przy W . Porcie.

—  Dyrekcya uprzywilejowanego banku na
rodowego austryackiego, spaliła we wtorek d. j.4 
marca 1826 wykupionych pieniędzy papierowych  
dziesięć milionów złotych ryńikicb, w obecności 
C. K. Komisarza i C. K. Izby kredytu stanu i 
centralney nadworney obracbunkowey, w  domu 
umyślnie do tego przeznaczonym, na stoku przy 
bramie zwaney Stubenthor.

K r ó l e s t w o  G a l i c y i  i  L o d o m e r y i .
Gazeta Lwowską  pod dniem 22 marca , ze 

Lwowa umieściła co następuje: „Mianowany od 
Jego G. K. Apostolskiey M śei Biskupem Prze-  
myślskim obrzędu łacińskiego, J W X . Jan Potoczki, 
Kawaler orderu Leopolda, dotychczasowy Kano
nik honorowy lwowski, Proboszcz Stanisławowski, 
był d. 12 t. m. w tutejszym kościele katedralnym, 
przez J W X .  Andrzeja Aloizego Hrabiego Ankwi-  
cza, Prymasa Królewstw Galicyi i Lodomeryi, 
Arcy-biskupa lwowskiego konsekrowanym, w cza
sie mszy śpiewaney, w obecności licznego zgro
madzenia wszystkich stanów Asystującymi byli
przy tym świętym i uroczystym obrzędzie: J W X .  
Michał Lewicki , tuteyszy Metropolita greko-ka- 
tolickiego obrządku i JX. Jap H tfm ąnn,  Proboszcz 
katedralny lwowski, Opat Żółkiewski.

P o r t u g a l i a .
Lisbona d. 11 marca.

(z Monitora W arszawskiego.)
Dnia 4 b. m. N. Pan doznał attaku apople- 

xyi,  pomieszaney z wielką chorobą; dnia 5 i 6 sła
bość jego powiększyła się do tego stopnia, iż wznie
cała obawę o jego życie. Od 6go nie doznał Mo
narcha nowych attaków aż do dnia ggo w  wieczór; 
lecz wtenczas choroba zjawiła się z novretrt natę
żeniem, i stała się przyozyną śmieroi Monarchy 
dnia 10 marca o 6 godzinie w wieczór. Xiężni- 
czka Izabella M a rya  , naystarsza córka Króla, 
objęła regencyą państwa. Lisbona jest spokoyna.

A n g l i a .
Londyn d. 10 marca.

( z  G azety  W a rsza w sk iey ) .
W czora ogłoszono na giełdzie tuteyszey ban 

kructwo P. Elankenhagen  i wspólników. Dom  
ten miał naywięcey interessów z Brezyhą.

Niepomyślny stan handlu miał także w A -  
meryce północney wpływ na kilka uchwał w ła
dzy prawodawczey. I t ak  Minister skarbu wniósł 
na kongressie, aby jeszcze na dalszy czas odłoźo 
no zmnieyszenie prowizyi od częśoi długu naro
dowego, trudno albowiem byłoby skarbowi dostać 
pieniędzy na mnieyszy procent.

W  prowinoyi północno-amerykańskiey L u i-  
syanie,  blisko 200 mil niemieckich powyżey rze
ki M issuri , odkryto górę, mającą 37 mil niemiec
kich długości a g szerokości, która ma bydź zu
pełnie ze skały solney. Próbę te y  scli sprowa
dzono do M arie t ta ,

(0



Listy z Buenos-Ayres  pod d. 5 listopada do
noszą, u. twierdza M ontevideo  jeszcze się do tego 
czasu me poddała, lubo woysko Buenos - Ayretkie 
śoiśle ją zamknęło.

Dnia i  stycznia Prezydent Victories zagaił 
uroozyśoie kongres mexykanski. W  mianey mo
wie wystawił stan tey  rzeczypospolitey nader 
kwitnącym. W ierne  uskutecznienie ustaw w e 
w nątrz  kraju przyniosło naypożądańsze skutki. 
Dochody przenoszą wydatki publiczne , a handel 
krajowy coraz bardziey ssę podnosi. Prezydent 
wspomina z uczuciem wdzięczności o szczęśliwych 
związkach z Anglią, i donosi, że handlowe ukła
dy z Niderlandami i F rancyą rozpoczęte zostały, 
że mianowany jest handlowy Ajent do Prus , że 
Rzeczpospolita otrzymała nayprzyjaźnieysze zape
wnienia ze strony Danii i Szwecyi, i że wszystko 
spodziewać się każe, iź Poseł mexykanski dobre 
przyjęoie u Papieża znaydzie. O północney Am e
ryce i o jey przyjacielskich stosunkach z M exy-  
kiem  mówił z zapałem.

— D nia  i 5. —
Jedna z tuteyszych gazet pisze, iż Parlament 

na początku czerwca ma bydź rozpuszczonym.
Niedawno w Porkthire  ty le  towarów zamó

wiono, iż je ledwo za 3 miesiące będzie można 
zrobić; wiadomości z M anchester st£ również po
myślne.

W  Liverpool towary większy mają odbyt, 
i cena ich podniosła się.

Gdy Lord Beresford  chciał przed kilku dnia
mi odwiediiĆ przyjaciela swego doktora Briscoe w 
W aterford  (w I rhndyi), pospólstwo tameczne rzu
cało' na niego kamieniami i błotem. Powalano 
stangreta jego, służących i konie, a gdy nareszcie 
z trudnością schronił się do domu przyjaoiela swe
g o ,  zupełnie prawie pogruchotano jego pojazd. 
Burmistrz kazał przeczytać ustawę o buncie, po- 
czćm rozpędzono motłoch , wydający okrzyki: 
Precz z Beresfordem !

Dwa okręty wojenne angielskie, krążące przy 
brzegu Gwinei, uwolniły w przeciągu 4 tygodni 
do d. 6 października, 8g5 niewolników murzynów, 
którzy się na okrętach hiszpańskich i francuzkich 
znaydowali. Dwa okręty hiszpańskie dawały od
pór, lecz nakoniec poddały się. Dwa okręty fran- 
cuzkie umknęły; na tednym z nich było 45o, a na 
drugim 5oo niewolników. W  tameczney okolicy 
me ma okrętów wojennych francuzkich.

Przywieziono tu  z Brezyhi szmaragd, który 
waży 4 funty, i szacowany jest 5oo,ooo funtów 
szterlingow.

Szach perski ogłosił w odezwie wydaney w 
Ispahanie, iż każdy, ubliżający jego poddanym O r
mianom , będzie za to śmiercią karany. Posta
nowienia tego było przyczyną zamordowanie za
cnego Ormianina, nazwiskiem Agrassiet, areszto
wanego i rozstrzelanego przez H a d zi Jłasham a, 
naczelnika pokolenia Shirhanisów. Naczelnik ten 
został nawzaiem ujęty, okuty w kaydany za przy
byciem Szacha do Ispahanu  i skazany na nay- 
strasznieysze męczarnie. Przebito mu nos, prze- 
ciągniono przezeń czarny sznurek, wyłupionomu 
oczy, poobrzynano uszy, i mocno kiymi zbito: pię
tnowano go rozpalonem żelazem, i w tym stanie 
zaprowadzono do więzienia, w którem ma pozo
stać a i  do uroczystości Ramazanu: naówczas cia
ło jego ma bydź ćwiertowane, a części zawieszo
ne na celnieyszych bramach miasta.

gało woysko, na załodze będące, w paradzie ; po 
caćm odśpiewano Te Deum  w kościele katedral
nym. (G. L.)

Z j e d n o c z o n e  S t a n y  A m e &y k i  P ó ł n o c n e y .
(z Gazety Lwowskiey).

W  Izbie Reprezentantów w W ashingtonie  
wniesiono d. a5 stycznia rezolucyą, względem 
lat służby na różnych urzędach byłego Prezyden
ta  P. Monroe, i jak się zdaje zmierzającą do tego, 
aby mu dać opatrzenie.

W  W ashingtonie  rozeszła się w ieść , że ma 
bydź wysłane umyślne poselstwo do Fraucyi, dla 
urządzenia roszczeń kupców amerykańskich, za 
s tra ty  podczas woyny poniesione.

Na kongressie w W ashingtonie  uczyniono 
wniosek mający za cel, aby Sekretarz stanu fi
nansów zdał sprawę; lltby wynosić mogły koszta 
na wzniesienie warowni wzdłuż całych brzegów 
od Bostonu aż do Nowego O rleanu, jako też na 
linii jezior od Północy. O skutkach wniosku nic 
jeszcze nie namieniają.

Kommissya przez kongres ustanowiona, ma
jąca wystawić położenie handlu zagranicznego, 
oświadczyła się przeciw ko wszelkiemu zmnieysze- 
niu opłaty od wprowadzenia herbaty. Tem bar 
dziey zwrócona była uwaga na rozstrzygnienie 
tego, że herbata z Chin nie dawno do Angielsko- 
amery kańskiey osady, Kanady,w pro wadzona,sprze
dawaną j e s t , o 5o procentów taniey ed cen her
baty w Zjednoczonych Stanach Ameryki półno
cney, co tylko pochodzić musi z przemycania.

Obiedwie Izby kongresu, zaięte są teraz o- 
bradami nad Wnioskiem , aby Prezydenta Ziedno- 
ozonych Stanów upoważnić do zniesienia nadzwy- 
czaynych opłat, od okrętów obcych narodów, przez 
co zostałby zaprowadzony zupelney wzajemności 
systemat , i okręty Zjednoczonych Stanów , n,a 
równey z ich okrętami, stanęłyby stopie.

Podług gazet angielskich, siła morska 
zyliyska ma teraz następującą liczbę okrętów:

Okręt linijowy — i budują 2.
F r e g a t  —  —  6 — —  4.
Szalup wojennych 5 — — 4.
Brygów — — u  — — i.
Szonerów brygów 6 — — —.
Szonerów —   i 4     2.
Statków kanonierskich 20 — — 8.
Okrętów osadzonych

ludem — — 6 — — 10.
Okrętów prze

wozowych   j 5   — 2.
Statków pocztowych 8 — — 1:

K u r s  S a n k t p e t e r s b u r s k i .
D nia  12 marca.

Bra-

Amsterdam fn a 65 dni 
j— 3 m ie s i ą c e ......................... 45)

Hamburg | — 5 m ie s ią c e  i 8Ą , |A
8&,i
9s o 9

I n d y e  Z a c h o d n i e .
Dnia 1 stycznia obchodzono uroczyście w  

Port-au-Prince rocznicę niepodległości haitańskiey 
Po mowie , stosowney do uroczystości dnia tego, 
mianey przez Prezydenta B oyera , w obecności, 
Senatu, oficerów sztabowych i francuzkiego jene- 
ralne&o konsula i spraw uiąc-go interesa . przecią-

Londyn — 3 miesiące
Paryż  971

| — o m i e s i ą c e ............................. 97^
M oneta Rossyyska i cudzoziemska.

Dukat hol. n o w y ..........................................   r. 80
— — — s i a r y ..........................................n r .  60 i
Piastry twarde hiszp.................................. ........
J e f i m k i .............................................................
Rubel z ł o t e m .............................................. 3 r. 89
—  — s r e b r e m   . . .  3 r. 71

P a p iery  kommissyi um orzenia długów.
6§ assyg. . . .  * ..........................106
6“ brzęczącą monetą . . . . . .  —
5§ t a k o ż .......................................... 85

Kurs wileński na assygnaty od dnia 23 mar- 
ca : rub. sreb. 3 rub 73 kop ., czerw, złoty no
wy r. 11, k. 80: imperyał 37 rub . 3o kop . ■«*

Pozwolono drukować. Z polecenia J W .
Andrzey Bucharski

Litewskiego Wojennego Gubernatora 
R zeczyw isty  Radca btanu i Kawaler.

w  D rukarni R cdakeyi.



d o d a t e k , d o  g a z e t y  k u u y e r a  LITEWSKIEGO N. 36.
W ilno dnia 2 4

1 Magistrat Miasta Gubernskiego Grodna 
pilnując się Najwyższych prawideł w roku i8a4  
nowembra i 4 dnia dla knpiectwa danych, gdy 
znayduje , źe z zapisanych osob w roku 1825 
do kupiectwa grodzieńskiego tr /eciey gildy, nie 
zapisali się w tymże mieście do tegoż kupie- 
ctwa na rok 1826 z chrześcian; Stanisław Po- 
luta i Jan Renzberg z 9vvemi familiami; a z 
żydów Chaim Beniaininowicz BreUda,  Benia
min Ley bowicz Itabeliński, Dawid Hirazowicz 
Br tuda,  Dawid Mortchelowjcz Hozański, JYIo- 
wsza Izaakowicz Anders , Wóif  Eńaszowicz 
Waysbrem, i Icko Nochimowici Janowski, ró 
wnież z familiami, którzy to niezapisani w ku- 
piectwo stosownie do tychże prawideł i uka
zu z Izby Skaibowey Litto Grodzień. Guber-  
nii dnia 12 marca 1826 roku z N. ioo4 nasta- 
łego, nie tylko już są wyłączeni z tegoż kupie* 
ctwz,  lecz z nastaniem roku zapisani do okła
du. zajęci pod opłatę podatkow do dusz przy
wiązanych, a nawet w końcu zabronione ma
ją prowadzenie handlu;  przeto mimo takowe 
rozporządzenie tenże Magistrat w stosowności 
jeszcze do § 192 prawideł kupieckich,  przez 
nimeysze ogłoszenie publikuje i podaje do po- 
Wszechney wiadomości przez gazety, że wyka
zane osoby z swemi famil iami, jak nie są do 
kupiectwa wpisani na rok 1S26 tak wstosowno- 
aci do prawideł nie mogą i nie powinni pro
wadzić żadnego dozwolonego handlu. 1826 ro
ku  marca 18 dnia.

Prezydent  Jan  Dietrich.
Regent  L.  Cyrnhof.

1 Niżey podpisana w celu domierzenia sa- 
tyifakcyi moim realnym kredytorom, oświad
czyłam funduszów odpowiedzialnych Exdiwi-  
zyą wieczysta, która dekretem rcmissyinym Są
du  Głównego Litewsko Wileńskiego ago D e
par tamentu,  dnia s 5 tego mifcs;ąca i roku, we- 
'die reguł w nim zakreślonych przeznaczoną 
została, gdy zaś proces konkursowy na spra
wiedliwych zasadach we względzie swoich fun- 
duszow-osobistych, które za długi zeszłego ś. p. 
męża mojego odpowiedzi ulegać nie mogą, p ra 
gnę ukończyć;  przeto w zamiarze spełnienia 
oblikwidacyi realnych należności zupełne W .  
JlJ. Karolowi Złobickiemu Sędziemu Granicz
nemu Upitskiemu pełnomocnictwo nadałam, na 
skutek którego, postanowienia W .  Sędz. za w a
żne i nieporuszcne uważać się będą, wzywam za- 
tćm J W W .  i W  W. Kredytorow', ażeby z do
wodami probującemi ich należność przed dniem 
15 junii teraznieyszego roku, to jest przed pier
wszym terminem zjazdu Exdiwizorskiego Są
du do majętności Pomusza w Powiecie Upit
y m  leżącey przybydź lub do tego obiektu ple- 
n 'Poteutow umocować raczyli. Rachela z K o 
ściuszków Platerowa.

Pozwolono drukować i 4 marca 1826 ro
ku., Cenzor, Radzca Kollegialny Symon Żuko
wski.

1 Scheda z Exdywizyi  majątku Połozdy- 
nia w Powiecie Brasławskim leżącego, wydzie
lona przez Departament agi Sądu Głównego

marca v. t. 1826 Rokul
I

Wileńskiego na rsecz W .  Ignacego Dobnzyn- 
skiego Porucznika b. W .  Poll: mająca w sobie 
dymów 6, ziemi w dobrym gatunku włok prze
szło 10, a w tey ilości odpowiednią ilość lasu, 
i łąk wybornych, tudzież zdatne mieysce do za 
łożenia fundum , niemniey intratną karczmę 
zwaną Karohnów, na trakcie położoną, z przy
ległym do niey gruntem, jest ze wszelką ewi-  
kcyą do wybycia na wieczność,  życzący oną 
kupić zechce zgłosić się do Adwokata Sądu Głł: 
W  tlen: Jastrzembskiego, mieszkającego w do
mu Wasilewskich pod młynem K ró lew sk im , 
u którego znaydzie informacyą o warunkach 
umowy.

Dozwala się drukować dnia 22 marca 1826 
roku Cenzor Ignacy Reszka.

3: W  skutek rezolucyi Sądu Magistratu 
miasta Wilna rozpoczętą zostanie w dniu a4 
idącego dopioro miesiąca marca po południu o 
godzinie 2 w domu Doktora Medycyny Libo-  
szyca w Wilnie na ulicy niemieckiey pod N. 
3 i 5 położonym, publiczna Licytacya A r tyku
łów z pozostałości po Szymelu Dawidowiczu 
Ochlandzie, na przedaż przeznaczonych, z r o 
zmaitego w znaczney ilości srebra, oraz bie
lizny, odzienia, pereł, ksiąg hebrayskicń, sprzę
tów i dalszey ruchomości , składających się. 
Która to licytacya , aż do zupełnego oney 
ukończenia kazdodziennie prócz dni świąte
cznych i tabelnych, odbywać się będzie; oczeni 
dla powszechney wiadomości wydaje się ni-  
nieysze ogłoszenie. Roku  1826 miesiaca mar
ca 20 dnia.

Karol Hurtig R . M. W .

2 Sąd Taxatorsko Exdywizorski, za Remi- 
są Sądu Ziemskiego Rusienskiego przeznaczo
ny na rozdział majętności dziedziczney W .  K a 
zimierza Jucewicza Sędziego Kołnian.  w ter
minie Rernisą zakryslonym przybywszy do wy
rażonych dóbr, po załatwieniu wszystkich ko
lei pierwszemu zjazdowi właściwych, Kompor- 
tacyą na dzień drugi apryla teraznieyszego ro
ku przeznaczył , a wedle żądania stron i sa
rn-;y massy, przenosząc Juryzdykcyą swoją do 
miasta powiatowego Ros ien , na oczewisty ro
zbiór tego dzieła , dzień iszy junii terazniey
szego roku pod Amissyą zapowiedział, prze
to aby strony mające stosunki pretensyyne 
do wyrażonych dóbr ,  nieodmiennie w ozna
czonym terminie stawały w ninieyszym Sądzie, 
przez niniejsze ogłoszenie wzywa, i dla w ia
domości tychże stron dla t rzykrotnego ogłosze
nia, do Awizacyi Gazety K urye ra  litewskiego 
podaje.

Stanisław Olechnowicz P. Z. Rosien.
Konstanty Lutkiewicz Sędzia Z. R.
Wincenty  Ostrowski Sędz. Ziem. Rosien.
Regent Jakub Beresniewicz.

2. Podaje się do publirzney wiadomości, 
iz z majętności Hrabs twa Horodenskiego w gu- 
bernii Grodzieńskiey położoney J W W .H rab io w  
Wąsowiczów , dziedziczne niektóre folwarki, 
dobrze zabudowane z gotowemi inwentarzami,



orft* S ta ro a tw * ,  w  t r z y l e tn i ą  a r ę d o w n ą  w y p u 
szczają <ię posessyą,  w  t e r m i n a c h ,  r a z  na  k on
t r a k t y  L id zk ie  d. i i ap ry la ,  drug i  rsz na W i l e ó -  
i k i e  d. »3 t.  m. r o k u  bieżącego.  Ży cz ący 
sobie w chodz ić  w  u k ład y  o t a k o w e  posessye,  
m o g ą  p rz ed w cz eś n i e  t r a k t o w a ć  z r ząd cą  tey 
maję tności  w H o ro d n i e  m ieszka ją cego ,  gdzie i 
s u m m a r y u s z e  i n t r a t y  ro c z n ey  każdego fo lw a r
k u ,  wyciągnię t e ,  k aż d em u  żąda jące mu okaz ane 
będą.

D o z w a l a  się d ru k o w a ć  dn ia  19 m a rc a  1826 
r o k u .  C e n zo r  R ad zca  S ta n u  Ignacy Reszka .

3. N i i e y  podpisany ,  z a w iad am iam ,  ie  dom 
m u r o w a n y  c z t e r o p i ą t r o w y ,  ze s tayniain i ,  w o 
z o w n ia m i  i da l szemi  w ygoda mi,  mie szkańcom  
w ł a ś c iw e m i ,  w mieście W i l n i e ,  przy ro g u  c z t e 
r e c h  ulic,  Niemieckiey^ Dormnikańskiey,  W i l e ń -  
skiey i T r o c k i e y  zbiegających się , położony,  
a do dz iedz ic tw a  s n k t e - s o r ó w  zeszłego z tego 
ś w i a t a ,  Professc ra  U n i w e r s y t e t u  Wil eńsk iego  
Szulca  należący,  od dnia 23 ap r y la  idącego r o 
ku,  na rok  jeden,  lub  na la t  t rzy ,  jest do z a -  
a r ę d o w a n i a ,  o cz em  osobnemi  d r u k a m i  za w ia 
d am ia  s i ę ,  k to  zechce  ony  dom w dz i e r ża w ę  
wziąć ,  n iech czyni  ukł ad  z n izey  podp isanym,  
m ieszk a jącym w e  w ła s n y m  domie ,  w Mieście 
V\ l inie,  przy  ul icy W i l e n s k i e y  po łożonym.  1826 
r o k u  mies iąca m arc a  i 5 dnia.

W i n c e n t y  N owic k i  R e g e n t  G ra n i c z n y  P t t u  
W i l e ń ;  t r a d y c y y n y  possesor  p o w y ż e y  w y r a ż o 
nego domu.

3. W  Mieście  W i l n i e  na  I m b a r a c h  n a 
p r z e c i w  placu R a t u s z o w e g o ,  w  h a n d l u  ku pca  
N o w a ck ieg o  w domie  M o n a s ty r s k im  pod N. 43 , 
z n a y d u je  się sz.kło różnego  ga tunku ,  t ak  do o- 
k ien ,  jako też  s to łowe,  b r y l a n t o w a n e  i g ładkie,  
k t ó r e  za p o m i e r n ą  ceną p rz ed aj e  się w k a ż d y m  
czas ie.  \

3 Policya miasta W i ln a  przez ńinieysze za 
wiadamia , że z powodu zbliżającego się t e r m i 
nu  Sgo Jerzego , domy w wiedzy teyże Policyi 
zostające za lóżne skarbowe długi, jakoto. K a r o 
la G r u n e r t a  na rogu Subocz ulicy pod N. 21, D o
minika  Rewkowskiego na ulicy os trobramskiey 
pod N. 5 , s tarozakonnego Jcyka Taubeka na Z a 
rzeczu pod N. 583, oraz część domu W ołowicza  
położenie mającego na ulicy zamkowry z E x d y -  
wizyi obywatelowi  Prozorowi  wydzie lona,  będą 
»ię wypuszczać w jednoroczną arędowną tenutę;  
zatem na wzięcie t akow yc h  domow przez Liey-  
tacya  w arendę od terminu S. Jerzego to jest 20 
nas tępującego miesiąca apryla,  do takowey  licy- 
t acy i  naznaczają się terinina,  pierwszy 3 1 teraz-  
nieyszego marca,  drugi 1 go apryla i t rzeci os ta
teczny  5 tegoż ap ry la .  kondycye zaś takowey 
arendy można widzieć każdodziennie w teyże Po
licyi i będą  przedjawiane przy targach ; życzą 
cy przeto  należeć do takowey  l i c y t a c y i , zechcą 
jawić się na wyż wyrażone termina każdodzien
nie z południa o godzinie 3ciey do Policyi mia 
s ta W i l n a .

In spek tor  dzieł  sledztwiennych i Kawaler  
Król ikowski .

Suchocki Sekre ta rz  Koli.
Naczelnik Stołu Konczałowski .

3 Od Magis l ra tury  Powszechney Opieki L i 
tewsko * wi lenskiey zawiadamia się, iż w  dniach i,

>

5 i 8 następującego miesiąca apryla będą się od- 
bywaó targ i  na oddanie w dwuletnią  arędę  prze
wozu w mias teczku Niemenczynie z mieszkalnym 
domem , k a r czm ą ,  i dalszym zabudowaniehi do 
onego należnym , a zatem życzący zaarędować 
t akowy  przewóz jawić się powinni  na pomienio- 
ne termina do teyże Izby z pewną Ewikcyą.

Inspektor  W r a c z c b n e y  U p r a w y  Karol  Fri -  
deburg.

Sek re ta rz  Jan  Solimani.
Naczelnik Stołu S. Murynowicz.

3 Konsystorz  Ewangel icki  Li tewsko - wileń
ski po wysłuchaniu podaney proźby na dniu 26 
februaryi 1826 roku za złożonemi dowodami od 
K ry s ty n y  z Kleyni tzow Gan, mieszkającey w G a 
ber.  Li tewsko-wi lenskiey w Powiecie Telszew- 
skim przy Fil i j Wieksznianskiey,  należney do pa- 
s toratu Szkudzkirgo ; przeciwko mężowi swoje
mu Karolowi  Gan,  k tóry  po weyściu w śluby mał
żeński® 1818 roku żyjąc tylko cz tery  lata,  opu
ścił żonę z dziećmi bez żadnego sposobu do ży
cia, i dotąd niewiadomo gdzie się znayduje; sku
tk iem praw posługujących , ninieyszvm pismem 
t rzykrotn ie  w Gazecie K urye ra  litewskiego aw i 
zuje z tym:  aby pomieniony Karol Gan sam przez 
się, lub przez  Plenipotenta umocowanego w dniu 
g apryla bięgącego roku s tawi ł się w konsysto- 
rzu  ewangel ickim wi leńskim i złożył t łumaczenie 
na wszelkie za rzu ty  w powyższey proźbie od po
wódki zastosowane , w  przeciwnym zdarzeniu , 
za mejawienieni się w ozraczonym terminie  , że 
Konsystorz  w prawnym porządku proszącą K r y 
s tynę Gan od dalszych związków' małżeńskich z 
Karolem Gan  przez ^determinowany rozwod, mo
cą  praw z Ks: a Rozdz: 6 Art :  4 § 7, 8, ka r
ty  i 5 "  wolną uczyni,  przedwcześnie zastrzega.  
1826 roku marca  18 d. w protokule podpisano 
przez osoby komplet  składające za korrektą  Se
kre tarza ;  Prezyden t  Konsystorza i Kawaler  Ba
ron F ry d e ry k  Rosen. Sekre tarz  Konsystorza  F ra n .  
Zacharzewski  10 klassy urzędnik.

3 Będąc ze skutków dekretu  Magis t ratu  w i 
leńskiego opiekunem nad funduszem po zeszłym 
Stanisławie Szabłowskim pozostałym, ogłaszam, że 
dom z ogrodem na S. Stetanskiey ulicy pod N. 1216 
położony, w terminach dnia 8, i 4 i Uu w-mies ią
cu aprylu w ro czną arędowną tenutę przez Li
c y t a c j ą  wypuszczać się będzie , życzący więc 
sobie zaarędować ony,  raczy  w terminach po
wyższych do domu S z a b ł o w s k i c h  przy by dź.

M a c i e y  P a w ło w s k i .

3 Pos tanowieniem Sądu Magis tratu mias ta 
W i lna  na dniu 22 przeszłego miesiąca februaryi  
nas tałym udeterminowano wyprzedać  z publ icznty 
l icytacyi domek drewniany wdowy K a ta r zy n y  
Jankowskiey na przedmieściu wileńskim Zarzeczni 
p rz y drodze prowadzącey na Aritokol , yv rude 
rach będący,  w samym tylko materyale,  nie w ł ą 
czając placu na k tó ry m  pomieniony domek m a  
swoje położenie, i dla tego,  żeby życzący nabyć 
materyał  takowego domku,  na mieysce położenia 
onego, do l icytacyi  w terminach 23, 26 i 29 to- 
raznieyszego miesiąca marca  jawili s i ę ;  w tern 
celu wydaje się ninieysze ogłoszenie. Roku 1826 
miesiąca Marca  16 dnia.

Ant on i  Fiorent ini  R .M .  W .



Z Rozkazu J E G O  IIYlPER.ATOIlSK.IEY 
MOŚCI.

Wypis  * X ią g  Ziem. Powia tu  Owruckiego.
Roku  1826 miesiąca january i  12 dnia 

Przed  aktami Ziem. P tu  O w ruck iego ,  przede 
mną  Raym ondem  Telezynskim Regen tem p rzy 
sięgłym akt  t y c h ż e ,  stawając osobiście W .  A- 
dam Gniewczynski  były Assesor mozyr.  Niższe
go Sądu, te  na Remanifest W .  Alexandra H o r 
wat*  byłego Chor.  Powia tu  Rzeczyckiego i je
go Plenipotenta  Rom ana  Wierzbickiego , dnia 
i 4 novembra  1825 roku,  przeciwko WVV. J a 
kubowi  Koz łowskiemu obywatelowi guber. woł .  
Pow ia tu  O wr. i s tawającemu zaniesiony i przez 
Kury je ra  Li tewskiego ogłoszony, następną swym 
i W. Jakóba Kozłowskiego imieniem czyni  Re-  
manifestacyą , Obża łowani  H o r w a t  z W ie r z 
bickim Remanifestem obwieścili powszechność, 
ze Kon t rak tem  dnia s 3 septembra  1821 roku 
p rzyznanym ,  za przeustąpienie  Dóbr  Kazion-  
nych minskiey G u b e r m i ,  w Rzeczyckim P o 
wiecie l eżących ,  Muchoiedy zwanych in t ra ty  
3 ,443 , rubli srebr . kopiejek 75, za długi wło
ścian rubl i  srebr.  2,281 kopiejek 43 , i za m ły 
ny rubl i  srebr. i 5 i kopiejak 25 , a razem r u 
bli sre br.  5 856 , kopiejek ±3 , ooź i łowany  H o r 
w a t  zapłacić obowiązał  się; przed zawarciem 
K on t r ak tu  rubli srebr . 1,000 za l iczył ,  na r u 
bli srebr. 4 ,856 , kopiejek -ł3 , Plenipotent  W i e r z 
bicki pi zy znał obi i g z warunkiem stwierdzenia  
onego przez obżałowanego Horyvata,  źe obza- 
łowany  H o r w a t  obbg zatwierdzając,  niby za 
zgodą żalącego się Kozłowskiego od wypłaty  
długu wyłamał  s i ę ,  pisząc s ło w a , ,  o opłaco
nych rubli  srebr  g35 , w drugim terminie  r u 
bli srebr. gog „ Ze mińska Skarbowa I/.ba d łu 
gu włościańskiego rub l i  srebr. 77 przyareszto-  
wa ła  do odkrycia zaboru ziemi, 1 dla tego ob 
żałoweny rubli  srebrnych 2,281, nieobowiąza
ny -płacić, a resztę rubli  srebr . 884 kopiejek 
8 i puł  bez procen tu  zapłaci, źe żalący się K o 
złowski  z s tawającym silą się zaćmić obżałowa- 
nego p r a w d y ,  a że obl igowe adnotacye w a 
ktach  nie s ą ,  dla tego żalący się G n iew czyn 
ski dnia g nowembra  manifestem całą  obl igo
w ą  summę (za pot rąceniem tylko wypłatow) 
odebrać zamierzył ,  wieście  że oblig zgubił  to 
Sądowi nie śmiało objawił  i t. d . Na to  po 
prawdzie  odpowiada się, Żalący się Kozłowski  
obźa łowanemu H orw a tow i  dóbr  Muchoid,  nie- 
przeustąpi łby,  g lyby wiedział ,  d laczego  obża- 
łowąny  pragnął tego mają tku  , i że dla chęci 
bogactw m e  tylko słowo łamać, lecz i w brew 
p raw u  S ta tu tu  litt. rozdziału 7 a r tyku łu  7 p rzy 
znany ob i ig pomawiać będzie,  obżałowany H o r 
w a t  z plen ipoten tem Wierzb ickim sczęshwi , 
gdzie żalącego się s tra ty  spotykały tam biorąc 
korzyścue, zy.ki  policzać pragną, w tern zamia
rze od skarbowego majątku Muchojed obźało- 
w any  H o rw a t  dawno zajęte t rzymając  lasy ,
0 te miał dzieło, które  gdy juz na zgubny szcze
bel padało, (jak dziś odkryło się) obżałowany 
H o r w a t  dysponencyi  zażąda ł ,  ażeby s tłumić 
muchoidawską gromadę i używalnością przy p o 
siadaniu kaziennych lasów umocnić się, w tern 
celu Plen ipotent  W ierzb ick i  z dóbr  bez ziemi
1 lasów , okazując s t ra ty  , odstąpienia Mucho-  
ied p ro s i ł ,  żalący się sam liczył swe  szkody ,  
a przy starości rad pokoju, obża łowanemu H o r 
watowi  muchoidowską dysponencyą przeustąpi ł

pod warunkami wypłacenia  i n t r a ty  długów w ło 
ściańskich ; obżałowany Wierzb icki  przyjął  to 
radośnie, a z prędkością, przy skromnym u k ł a 
dzie , przed spisaniem k o n t ra k tu  rub l i  srebr .
1.000 wyl iczy wszy,  dnia 23 septembra  1821 ro 
ku ,  na Dysponencyą Muchojed sobie kon t rak t ,  
żalącemu się oblig na rubl i  srebr.  4,856 przed 
ak tami mozyrskiemi przyznał,  był w kontrakcie  
warunek  ażeby sam obźałł .  H o r w a t  oblig za 
twierdzi ł  , lecz obżałowany H o r w a t  w  R e m a -  
nifeście mówiąc,  źe na  oblign pisząc jakby za 
zgodą żalącego się Kozłowskiego summę ska-  
ssował tern obraża p r a w d ę , żalący się K o 
złowski  przed wzięciem jeszcze obligu, jak w i 
dział się z H o r w a t e m ,  dotąd nigdy razem  z so
bą nie b y l i ,  i osobiście nic nie czyni l i ;  i ż a 
lący się Kozłowski  o jakowychsci  nadpisach kie 
dy, jak i przez  kogo , na obligu pisanych, nie 
wie, ale tenże sam oblig w całości ma z a tw ie r 
dzony przez obża łow anegoH orw ata ,  roku  1824 
w decembrze pisanym listem, na  sk ryp t  jako
wy obżałowany żalącemu się przez Gniewczyn-  
skiego dwóm a razy rubli  srebr .  1,844  zapłacił ,  
a resz ty rubl i  srebr.  5 , o n  po prostu za obii-  
giem przyznanym w in ien ,  obżałowani  R e m a -  
nifeslem mówią,  że Skarbowa Izba długskasso-  
wala ,  ta ju ryzdykeya  nie w p ływ a  do uk ładów 
oby wateUkich; a choćby? kon t rak tem  zawaro-  
wauo ,  ażeby obżałowany H o r w a t  do żalącego 
się Kozłowskiego w żadnym zdarzeniu żadnych 
pretensyi  nie miał,  pod sztrafem 1,000 rubl i  
srebr. , że Skarbowa Izba rubl i  77 , za zabór  
ziemi przyaresz towała?  i t u  obża łowany H o r 
wat  sam kaziennym lasem i z iemią z a w ładną 
wszy,  ten grzech  własny chce zmazać groszem 
żalącego się, i dla tego obżałowany zgurą dwóch
1.000  rubli  płacić mechcę,  a  tylko rubli  srebr .  
884 i to bez procentu ;  przez to obżałowany da
je rozumieć . ieżli o procent  będzie upominek  
to  i tego nie o d d a , wszakże prawo powiada 
,,kto winien oddać powinien14 obżałowani  ogło

s i l i ;  że żalące się zaćmiewają ich jakieś p r a w 
dy? te prawdy zapewne  skry te  w przyznanych  
doku m en ta ch ,  to tych  w yrazy  onę odkryją; 
poczynione na obligu notaty w aktach m e s ą ,  
dla tego zaś Gniewczynski  oblig zgubił, o tem 
dnia g nowembra ,  1825 nie śmiało Sądowi w  
dni kilkanaście oświadczył?  na  iadnę  adnota-  
cyą żalący się Kozłowski z obżałowanym n i 
gdy nie godził się, i pisać nie pozwalał , onych 
not  nie wndział, nie czytał i nie rozumie cze
go niema w aktach,  co bowiem żalący się z o- 
bża łowanym zdz ia ła l i , to do ak t  wnieśli  ; źa-  
lący się Gwniewczy nski oblig i pulares  zgubił  
i s to tn ie ,  nie umyślnie,  & przypadkow o , źe o- 
tem Sądowi nie śmiało objawił; szkoda w ł a 
sności cudziTy każdego zasmuca, o tem przypa 
dku nie w kilkanaście dni a na tychmias t  po obey-  
rzen iu s t ra ty  Sądowi oświadczył  żalący się, p r a 
wda  z boleścią że obżałowany H o r w a t  R e m a -  
nifestem publ icznie mówi ,  po stracie w  dni  
ki lkanaście Sądowi doniesiono, sam publiczność 
oświeca, źe oblig zginiony; i obżałowany pod 
pada  podeyrzeniu.  czyli zginionego nie znalazł  
pugi laresu i obligu, k tó ry  źe p rzyznany  z w y 
p ła tow  są w  aktach k w i t y ,  a obżałowany w 
chęci korzyści,  wymyśla  jakoweś żalącemu się 
Koz łowskiemu nigdy niewiadome adnotacye,  
a wzywając  ku pomocy Skarbową Izbę,  od w y 
płaty rubl i  srebr . 3,281 uchila się; i śmiałym

)3(



cxoletn t«go od S ą d u , Świata  , i ża lącego się 
żąda  i ro n icanie  , ba  jes t po do b ieńs tw o ob- 
i a ł o w a r t y  może m a  w  rę k u  sw em  zgubę; a  w say .  
n tkich p rz e s t r ze g a  nie n ab y w a ć  oney;  lecz ż a 
lący się K o z ło w s k i  u p e w n ia  powsze chnoś ć ,  źe 
n ikogo  m e  oszuka,  a sam u sądu własności jswo- 
j ey  n a  o b ża ło w an y m  H o r w a c i e  poszu k iw ać b ę 
d z i e ,  pod ług  s u m ien ia  i p r a w a ,  to  jest obźa-  
ł o w a n y  H L r w a t  za  obl ig iem 325 s e p t e m b r a  
1 8 2 1  p rz y z n a n y m  1 8 2 4  w dec em b rz e  l i 
s t em  z a tw ie rd z o n y m ,  ża lącemu się K o z ło w sk ie ,  
m u  był  winien rubl i  s rebr.  4 ,856 , k o p i - j ek  43 , 
n a  to  d w o m a  r a z a m i  rubl i  s rebr .  i ,8 4 4  z a p ł a 
c i ł , p rzez  ża lącego się G n ie w c z y n s k i e g o  (bo 
Żalący się K o z ło w sk i  u  obża ło w anego  nie był) 
a jeszcze o b i a ł o w a n y  w in ien  ru b l i  s r e b r  3 .o n  
a  p ro c en tam i  , i o te  ża lący się K o z ło w sk i  z 
o b ż a ło w a n y m  H o r w a t e m  ma proi ess, z tego po
w o d u  publ iczno ść  u waży n i ep o t rz eb n e  ogłosze
n i e  o b ż a ło w a n y m  H o r w a t e m  w  mies iącu n o -  
W e m b r ze  i 8a 5 p rz ez  gaz etę  uczyn io ne  i o s t r ze 
ż o n a  będz ie ,  że obża ło w an y  H o r w a t  włada m a 
j ą tk i em  na  pięć g łow  spada jącym,  sam z swey  
s chedy  musi  bydź d łużnym ,  k iedy d ługu  nie p ł a 
ci ,  w ięc  na  k r e d y t  ew ik c y ą  m a s ł a b ą ,  a ba r -  
dziey z w ą t lo n ą  używ alno ścią  kaz ienn ych  lasów,  
o c z e m  publ iczność  żalący się u w iad o m ić  o- 
b o w i ą z a n y  podo b n y m  jak i ob ża ło w any  H o r w a t  
p o r z ą d k i e m  zostaje,  i t a k o w ą  R em u m fes tacy ą  
d o  a k t  p o w i a t o w y c h  z iemsk ich o w - u c k ic h  po 
daje , A da m  G n iew czy n s k i  były Assessor  mo 
*y r .  n iższego Sądu ,  z k tó ry ch  xiąg  i ten  w y  
pis  pod pieczęcią  z i em ską  P o w i a t u  owr-.ic 
skiego jes t w y d an y .  P isany w mieście J E G O  
I M P E R A T O R S K I E Y  M O S C 1 O w r u c z u .

R a y m u n d  Te leżyńsk i  R.  Z.  O w r .
C z y ta ł  M. M ro czk o w sk i .

R .  1826 msca  s tycznia  18 dn ia  p rz ed  a-  
k t a m i  J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  M O ŚC I mo-  
*yr.  mieyskiego M ag i s t r a tu  s i a w a ją c  osob i śc i e ;  
"WJPa n  A d a m  G n iew czy ń s k i  były  Assesor P t t u  
M o z y r s k .  t en  E x t r a k t  R e m a n i f e s tu  do a k t  
po dał ,  p rzy ją łem  Jan Bąza  O s m o ło w s k i  mozyr .  
m iey sk ieg o  M ag is t ra tu  s ądow y i  ak to w y  Pisarz .

D o z w o lo n o  d r u k o w a ć ,  W i l n o .  37 s tycz 
n i a  1836 ro ku .  C e n z o r ,  R a d z c a  Kul i eg ia l ny  
S y m c n  Ż u k o w sk i .

5 . Oświadczenie imieniem W J P .  Józefa sy
n a  Izydo ra  Boczkowskirgo lekarza pułku Archan-  
giel-grodzkiego zanosi się w t reści  nas tępney.  
i ż  źałcy po śmierci  ś. p. Xdza Antoniego Piotra 
Stankiewicza  Kanonika i Pra ła ta  rodzonego swo
jego dziada, objęciem zostawioney przez jego 
własności  zająwszy się; kiedy ze znaydujących się 
u  siebie dowodow pisma, sądowemi wyrokami  za
aprobowanych,  siebie jednego Sukcessorem wy.  
rażonego ś. p. Pra ła ta  S tankiewicza  ( z a  jakiego 
już gdzie należało i p rzyznanym został)  bydź 
uw aża  , niejacyś Kazimierz i Jan S ta nk iew icz o
wie,  W naymniey szym względzie do familii w y 
rażonego Pra ła ta  nie należni ( bo ten  żadnych 
braci  nie miał) przewodnic twem tylko podobne
go nazwiska , u ty tu ło w a ć  siebie sukcessorami  
nabr aw szy  śmiałości, do tego oną posunęli  s to 
pnia,  że zaprzeczyć ża łmu jego pochodzen ia , u* 
daiić jegoż r o d z i n y , azatem pozbawić zapewnio- 
n ey  prawami jemu własności,  przez oświadczenie 
w Gazetach  K u r y e r a  Li tewskiego Nr .  73 roku 
a 8a 5 imieniem swoim i swoich braai  w y d r u 

kowana, poważyli się wppsił  żałcy że ogłaszają
cy się kuzynami ,  zapowiedzianey pretensyi  w m i e j 
scu właściwym usprawiedl iwiać nie zaniedbaja, 
a tern samem do pozyskania prawami u ręczoney  
z siebie odpowiedzi sposobność zalłmu sami p o 
dadzą;  dla tego z odkryciem nieprawości  o n e y ,  
spieszyć niechciał,  kiedy ci na samym zapisaniu 
oświadczenia wszystko kończąc,  projektu właśc i 
we za sobą pociągającego; skutki , ile widać od
stąpili,  i uczynionego odezwania się, jako nic im 
w korzyści  me wystawiającego , na zawsze się 
zrzekli; to pewno iż wyr ażony  obłłnych krok,  na 
moment  nawet  stopnia żałłgo osłabić me był w 
stanie: lecz że do przewłoki  w załatwieniu in te
resów znacznie się przyłożył ,  oskarżaiąc przeto  
ró w n ą  onych dclerminacyą , że samo oświadcze
nie bez dowodow,  żadnego prawa nikomu, do cu -  
dzey własności nie nadaje; a za tem że przez ob 
ł łnych w  gazetach umieszczone,  jako procesem 
nie poparte,  przecinać żaiłmu działań sukcessyi- 
nych nie jest zdolnem i nie bedzie mogło, daje 
w ied z ie ć ; przy zapewnieniu razem iż wszelkich 
z tego względu już uros lych szkód i s t ra t ,  za od 
kryciem rnieysca mieszkania obłłych (Którego potąd 
nie wie) dochodzić nie zaniedba. Roku 1 826 m a r 
ca 1 dma. Jakowe oświadczenie do zapisania w 
Sądzie Ziemskim Mińskim podając podpisuję się 
Józef Boczkowski

Roku 1826 miesiąca marca 1 dnia przed a- 
k tami  JEG O  I M P E R A T O R S K I E Y  MOŚCI Ziem- 
skiemi Powiatu Mińskiego stawająo osobiście W .  
JP.  Józef syn Izydora Boczkowski lekarz pułku 
archangielgrodzkiego oświadczenie ninieyszc w p i 
sać do protokulu  podał. Przyjąłem i że jest w 
księgach świadczę Leonard  Bartoszewicz Z icm s t i  
P t t u  Mins: Regent .

Pozwolono drukować 9 marca  1826. C e n 
zor,  Radzca  Kollegialny Symon Żukowski .

3 . Ezpedycya  Gazetna  Głównego Pocz tam - 
tu  Litewskiego, zapobiegając l icznym od P re nu
meratorów rekwizycyom o niedoyściu N.  1 2 I -  
zydy Polskiey z r  z8 2 4; uwiadamia iż N. 1 2 Izydy 
Polskiey  z r. 1824 już jest w y d r u k o w a n y ,  lecz 
dla nieskończonego jeszcze al fabetycznego spisu 
rzeczy za w ar tych  we wszystkich  tomach Izydy 
od początku jey wychodzenia,  k tó ry  ma bydź do 
tego Numeru dołączony , wydanie go P ren u m e
ra to rom późniey ogłoszonem będzie.

9  7* mocy wydaney P le n ip o te n cy i , zawia 
damiam że dom obywateli  Samsonowiczów za o- 
s t rą  bramą pod N. 1280 położony w Ad m in i s t r a-  
cyi  W .  Pawłowskiego będący,  w roczną arędo- 
w n ą  t enu tę  w dniach 6 13 i 16 miesiąca ap r y -  
la przez l icytacyią wypuszczać  będę, w jakowych 
t erminach życzący sobie rzeczony dom zaarędo- 
wać  do onego udać  się w dniach powyższych 
raczą .  ,

E d w a r d  YVoynicki Adw oka t  Sądu Głównego.

W y j e ż d ż a j ą c y .
3. W y j e ż d ż a  za g ra n ic ę  do K r ó l e s t w a  

P r u s k ie g o  do mias ta  K r ó l e w c a  W i l e ń s k i e y  G u -  
berni i  P t t u  Upi t sk iego  szlachcic ,  Dom in ik  K a 
z i m i e r z a  syn  S t r aw iń sk i ,  w in te re ss i e  W i l e ń s 
k iego i s z e y  gi ldy k u p c a  A u e r a ,  n a  ro k  j e -  
dan.



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 56.
W ilno  dnia 24 marca v. s. 1826 Roku.

Knpija. porcie przedstawi ł z wyrażeniem w  nim swojej
Rząd Guberninlny L i to w ś k o -W i leń s k i , prze- opinii,  i doniesieniem, iż sukolektor Klemens  Sza- 

slał  do Reda key i dla ogłoszenia: riurski niezostał wynaleziony i gdzie przebywa ża-
Ukaz Ji.go Cesarsk.iey Mości ,  SamoWładcy dnego nie ma śladu. Ale ponieważ Sąd Ziemski  

Wszech  Rossyy, z Rządzącego Senatu . do Rządu W i leń ski  ; ani zaleconego rachunku,  ani też p ro -  
Gubemialnegn Wileńskiego.  W e d le  Ukazu Jego tokułow i rej-strow nie dostawił,  przeto kazano mu 
Cr.sARSKlEY Mości, Rządzący Senat słuchali zapi- było takowe przysłać.  JL’o dostawieniu i szczegu* 
ski zc sprawy apellacyyney,  weszłey z Sądu Głó- łowem  ich rozpatrzeniu,  stosownie do konslytucyi  
wnego Litewskiego, o Prezydencie Romanowiczu,  1726 roku, dozwałającey Członkom Sądu Ziemskie- 
Sędziach: Kaminskim,  Szadurskitn i Rrońcu,  któ- go, od każdego swojego postanowienia w sprawie 
rzy  przebral i  pieniędzy nad dochód im naznaczo- akcesSoryyney i oezywistey, brać  od Stron w ygry-  
ny,  w sprawie konkursowey szlachty Koiiczow. D e * wającyeh pó jednay kbpie czyli po jednemu zło- 
par tament  iszy Sądu Głównego po rozpatrzeniu ley temu, Depar tament  znalazł, że lakicli postanowień 
sprawy roku i 8 i 4 maja 8 dnia,  dekretem postano- w sprawie ninieyszey.  Sąd len zrobił  5.888, w y .  
wi ł:  1) Ze sprawy okazuje się: Sąd Ziemski W i -  pada, że nie więeey należało otrzymać byłym Człon*
leński dekretem exdywizorskim,  roku 1725 czerw- koni Sądu Ziemskiego Wileńskiego n a d o c h o d k o p ,  
ca 22 dnia nastałym, majątek po śmierci  Pisarza jak zł. 5,883, względem czego, chociaż śukcessoro- 
Sądu Ziemskiego Wileńskiego,  Ignacego Kończy,  wie zmar łych członków, Józef K amiński ,  asseśor 
pozostały, jako to: gotowey summy 172,000 złotych Gasper Romanowicz ,  i w imieniu sukcessorów Sza- 
polskich i różnego mają tku,  ocenionego do i , i 48 durskiego, Radca Koi legialny Fe rd ynand  K on t ry m ,  
złotych 10 groszy, pomiędzy kredytorow tegoż takoż znaydujący się wyżyciu Sędzia Broniec,  mię- 
Kończy rozdzielił,  a niedostającego kapi tału złotych dzy inpemi wyrażają ,  iż oni żadnego prZeboru nie 
20,o3a groszy 18, takoż za procenta i koszta prawne zrobiliy że summę złożoną w kancel iaryi  t'egoz Są- 
w  proporcyi  dla każdego kredytora ,  zostawił po- du zł. 7,467 gr. 20, i z arendy zł. 75o, dobrowol- 
szukiwanie na majątku dłużnika Kończy,  gdziebykol- nie i jednozgódhie snkcessorowie i kredy torowie; 
wiek okazać się mógł; śuipmę zaś na dochód z ma- za długoletnie t rudy  odstąpili; że jedynie z nieu- 
jątku wypadającą złotych 7.467 gr. 20, kazał zło- kontes towania Marszałka Sądu.Głównego, Ignace- 
źyć w kancollaryi  swojego Sądu, a za tym wedle na- go Grabowskiego,  do członków Sądu Ziemskiego 
znaczenia wszystkim kredy lorom satysfakcja  , co Wileńskiego, uciążliwy dla nich nastał dekret :  że 
zaś do powyżs/.ey summy złotych 7/167 groszy 20, Koriczowie do summ zł. 7,467 i 7O0, żadnego pr a -  
■wspomniońyin dekre tem postanowił:  że jeredytoro-  n a  nie mają, równie jak niedostających dla kre
wie i sukcessorowie Kończego, ze względu na wiel- dylorów kapitałów, procentów i prawn ych expen-  
ką liczbę akcessoryynych rezolucyy, i różnych do s o w ,  zostawiona wolność poszukiwać jeszcze na 
oczewistego dekre tu  sporów,  dobrowolnie i jedno- majątku Ignacego K o ń c z y ,  gdziebykolwiek mógł 
zgodnie lakową summę na dochod należny dla sę- się okazać; z liczby zaś kredytorow”. ponieważ za- 
dziovv ustąpili; a ponieważ z porachunku tych do- den o ta pieniądze n i e m a  p re te n sy i , więc niesłu- 
chodów okazało się, że sądowi należy zł. i 4,654, sznie Kończowie roszczą ją do cudzey własności* 
więc tak tę summę, jak również i należącą jeszcze że Sąd Ziemski  W i l eń s k i  nie by ł  obowiązany, są- 
kredytorom za dom,  w areodowney dzierżawie zo- dzić sprawy konkursowey w  extrakadencyi ,  albo 
stający, zł. 5oo. i od For tunata  Kończy 260, w o- wczasie limity, na mocy p ra w Litewskich, na ten 
góle zł 700, sukkoleklorowi  swojemu Klemensowi  przypadek wydanych; a jeżeli na żądanie kredyto- 
Szadurskiemu kazał od dzierżawcy tego domu w  rów i sukcessorów, sądził tę sprawę,  więc podług 
terminie,  kontraktem naznaczonym, odbierać w cza- zwyczaju, od każdego tysióca miał  prawo “wziąć na  
sie następnym.  Na jakowy dekret ,  sukcessorowie zł. 20, a nadto z oddanego pod konkurs funduszu 
i niektórzy kredytorowie  zrobili  proteslaćyą,  i utrzymywać siebie, i dla tego prosil i  o skassowa- 
Konezowie o jirzebor kop, zapozwaii członków Są- nic tey sprawy i uznanie za ukończoną. Ponieważ 
du Ziemskiego YVilenskiego do byłego Sądu Głó- z dekre tu  Sądu Ziemskiego Wileńskiego i byłego 
wnego Litewskiego,  k tóry  vy odpowiedzi,  od suko- Sądu Głównego Litewskiego,  takoż z całego toku 
lektora KletnenSa Sz:.durskiego wziętey,  znalazł, sp rawy  widocznie okazuje się, iż członkowie Sądu 
iż on wybra ł  na doch -u Sędziów za kopy do 5,000 Ziemskiego Wileńskiego,  podpisawszy dekret kon- 
zł. ; a z akcessoryynych 1 oczewistego dekre tu  te- kursowy,  podług zeznania sukolektora Szadurskie- 
goż Sądu, uznano, że n iewięcey j m należy na do- go, od każdego kredytora należne im kopy,  wybie- 
chód za kopy, pik zł. 0 ,0 0 0 , a ztąd przekonaw szy rali i w ybrali  onycli do 5,000 zł., 2e oprócz całego 
się Sąd Główny o przekorze kop przez członków należnego dochodu, jeszcze zł. 7,467 gr.  20, złożone 
Sądu Ziem. W i l e u . , stosownie do konstytucyi 3764, zostały w Kancelaryi  tegoż Sadu z fundus’zu Kori 
na stawających do rozprawy członkach: Romano- czych,  i nadto z arendy zł. 760, na korzyść swoją 
wiczu i Rrońcu, przeznaczył  we troje 11 a każdym jakoby należne i niby za zezwoleniem kredytorow 
po zł. 6,559 gr. 3.5 na rzecz kredytorow Kończego, i sukcessorów Kończego, wzięli  wówczas k iedv 
1 osobno koszta prawne po zł. 100 dla snkcesso- kredytorowie:  Niemirowa i Szumski od takiego w y 
ra  ł ra nc i sz ka  K o  uczy. jNariie stawających do rok u oświadczyli apellaCyą, i na taki zrobili prote-
rozprawy Sędziach: Jva.n11.sk1m, Szadurskim i Re- stacyą , a tein samem okazuje s i ę ,  Że kredytoro- 
jencie Kossowićzu,  zapisał dekre t  niestanny, z prze- w ie nie oświadczyli swojey zgody na odstąpienie 
znaczeniem na Sędziach za przebor kop we troje, członkom Sądu Ziemskiego Wileńskiego wspo- 
takoż za mcstawanie do rozprawy i koszta prawne,  mnioriych pieniędzy, ponieważ niemieli zupełney 
w ogóle na każdym po zł. 8,55c) gr.  15, a na Re-  satysfakcyi w swoich pre tensyach,  dla niedoslale- 
jencie Kossowićzu zł. .j .o o o . Poczćm sprawę tę, cznego na odpowiedź funduszu zmarłego Ignacego 
* ad Główny,  przez apehacyą;  odesłał do Rządzą- Kończy.  Jeżeliby pomienieni kredytorowie i  su* 
cego Senatu, który znalazłszy w tey sprawie  nie- kcessorowie,  oświadczyli swoją zgodę na odstapie- 
aostateozność, w Ukazie 3o października 1811 ro- nie powyższey sum m y,  tedy należałoby Sądowi  
k u  wyrażoną, zalecił temuż Departamentowi  tako- Ziemskiemu Wi leńsk iem u wziąć ód nich na to za- 
wą niedostateczność dopełnić,  i nanowo uczynić po- pewnienie na piśmie, czego gdy nie uczynili prze- 
stanowienie. Na skutek czego , Depar tament  ten to wierzyć  słowom tego dekretu nie można, z przy-  
wielokrotnie zalecał Sądowi Ziemskiemu W iJeń -  czyny wyżey wspomnionych protestacyy i ap e lh -  

1 skiemti, podług tego Ukazu należyte wypełnienie,  cyy, tym bardziey,  Że tenże Sąd nie skończywszy 
a Departamentowi  z dostawieniem rejestrów o prze- jeszcze tey sprawy,  i niewiedzac sam, ile mu wy- 

I bra ny ch  w tey sprawie kopach,  raportować.  Sąd podać będzie kop,  we średzihie swojego dekretu 
Ziemski ,  otrzymawszy od sukcessorów zmarłego zapisał onych należność, a potem sam uznawszy 
Romanowicza, Szadurskiego i Kamińskiego,  takoż swoją omyłkę,  i chcąc po kryć  laki zły zamiar wy- 
od będącego w życiu Brońca,  objaśnienie, przy ra- mazał  ten ar tykuł ,  i umieścił go już p rzy końcu



j v ,T r , ^ tm KHzueeo ~ i na wszelkim ich maiałkn r.,
tysiąca po zł. 20, oproez utrzymania siebie z fun- mocy Statutowego I ' rawa ar tvk 54 . A \  
dusza oddanego na rozdział, ponieważ nie zasługa- uwagi Sędziów ^  L * u d ' ** *
ją na Żadną uwagę sądową, więc nie ,„„ga .mol- °  ’ ,ia ka"d) n‘ po rub. ,00. a w o-
hić ich od powrócema'przebranych kop, dla tego, S , . asW -  4,,o 5 o uzyskanie których na-

chociażby uważać Są I Zien.ski Wileński za Sąd t ychm,a8t» i względem oddania pomie,nonemu 
Zjazdowy taxa torsko-exdy w izorski, tedy na mocy Kończy pod rewers  jego,  do Rządu Guberni ,1

*L
nirważ wybrali od kred ' torów kopy wypada Że V* wyświecenie tego, ze członkowie Sadu
tych 200 zł. wziąć niepowinni, tym bardziey, £e i “ leais>’ wjh ie ral .  więcey nad ustanowiona ilość 
nazwać lego Sądu zjazdowym niemożna, 2 przy- k o P» okazuje się ich przestąpienie w obowiazkaeb, 
czyny .Ż len konkurs o, Ibywatsię wmieście W il- a,e ponieważ za te kopy,  „a mocy konstUu.  vi 
n ie ,  tamże gdzie oni pełnili bez przerwy swóy >76* roku, uzyskanie z ich maiatko w we t n i e  m  
obowiązek, 1 to me w exirakadencvi, gdyż sura- znaczni.* ł„ ; • 1 w e "''I** «a-
wa u  początek swóy wzięła we właściwym sądo- poumierali  wb  c C1 J o n k o w i e .  oprócz Brojąca, 
wym czasie, przeto gdy podług własnego ich kon- Podnne‘d ‘' ’ w,f c’ oprócz tey k a r y .  więcey już 
kursowego dekretu, na osnowie konslytucyi 1726 Zf .  ° ey n.ie "asuaczać. 2) Ponieważ ze spraw y i 
roku, mewięcey należało brać ws/ystkim w ogól- °"j«śnieiiia Rejenta Sądu Ziems. wileń.,  Kosso- 
nosci członkom Sądu Ziemskiego', jak zł. 5,888, wicza, takoż z objaśnienia członków tegoż Sadu 
wzięl, zas om od sukolek.ora Szadurskiego 5,000 okazuje sie, że on w y p e ł n i a i a t v  i L I • ,
zarendy 75o,takcźzkancelaryiswoievzł.7 4Ó7yr 10 ,  yPe*"'a l'}c ly Iko obowiązek
a w ogóle zł. ,3,2,7 z klórey summy potrąclw- n w 8Pr « w,e Konczych,  zgoła nie należy ani
szy należ ne  im pr aw ni e  z ł .5,888 ,  wido cznie  okazu-  do 0,)l iczf llla k °P< "»i też do korzystania z nich
je się przebor  zł. 7,328 gr. 20, z jakowego przebo- dd}ni' l,( yszey części. Nadto,  ponieważ poszu- 
ru  korzystał z nich każdy po zł. i .832 groszy 5. ł®Cy * rałlcifzek Kończą, ni- tylko tego nieza- 
Dla tego na mocy konslytucyi 1764 ro k u ,  prze- PrzPCZa.’ «Je jrwcze w rośzczoney pr.-lensyi , po 
p i sującey, Że jeś iby członkowie wzięli dochod J S.;d/P" ‘.U P o p r a w y  w byłym Sądzie Głównym 
swóy nad przeznaczony konstytucyą I726 roku, 1 "  \  ’ " > d;'ł  tp|,,U/j K  o*s»owic7owi, dnia »6
powinni  przebraną ilość powrócić we troje. Na sePtpmbra *7 9 8 roku; kwietacyą,  d la t ego  Kos- 
bylych członkach Sądu Ziemskiego wi leń . ,  a 8du,cza Ww tpy sPrflWie uznać za niewinnego,  i 
mianowicie:  na Ignacym Rrońcu zł. 5 4q6 'o-r. ws*e ,kich uzyskań oswobodzić. 3 ) D 'p a r t a -  
i 5 , na sukcessoracb zmarłego Romauowicza zł. me ' l t «« skutek Ukazu Rządzącego Senatu, 
5 ,4g6 gr. • 5, Kamińskiego zł. 5 ,4g6 gr. t5 i P dmPtn 3o oktobrn 1 8 1 1  roku,  ponieważ ta 
Szadurskiego zł. 5,4g6 gr. 15, a w ogóle złotych sj’f a 'va P e ł k o w i e  odbywała się w Sądzie Zu-in- 
2 i ,g36, czyli podług kursu assygnacyami n a k a ż -  ? Wl,f'n ^ ,° 1, zalecił temuż Sądowi przez łJ-
dym po rub. 3 ,2g7 kop. 90, a w ogóle rub.  as- 7 , 8 ? ’ ' ^ >y bp* *włóki  poMc/egól-
sygn. i 3 , ig  1 kop. 60. dla kredvto rów zmarłego I"6 don,osł tp,nuz Departamentowi,  podług ja- 
Kończy przysądzić. A ponieważ pomienieni kre-  . ! g° , l'acbf n k u , Re mianowicie ,  i za co na le -

»—  :„    • _ . 7,nłn n r a ^  t o n  nr iAn r/- i *  j  r , u , r yv aŁ p o m i e n i e n i  K r e -  • > i , • , 7
dytorowie,  na poparcie swojego poszukiwania, od ° P pr!ŁPZ c*łonkrtw S,1du  Ziem>k.. -
czasu osądzenia tey sprawy w byłym Sadzie P° wileń.. za odbycie l ionkursowey sprowy śzb.ch- 
Głównym Litewskim,  dotąd nie przybyli i żaden {ior,c/ó'v - i i->k wiele rzeczywiście przez nieb 
z nich odezwy niepodał,  dlatego zachodzi w a t -  od ' b , a " 0 knP?  takoż, iżby przyłączył w anten-  
pliwość: czy nie zostali oni zaspokojeni w swoich ly 5 te,! r,,jes t r» P°/l łuS którego uzyskiwały 8ię 
pretensyach zdalszego funduszu zmarłego Koń-  V’ 1'T  sPravv5e knPy? Jednakże tenże Sąd. n i , -  
czy, gdziebykolw iek się okazał,  przeto rożka-  dosyd’ ŻP Pr ^;civv'ko często ponawianych zaleceń, 
zać wyżey wsp. mnionemu Sędziemu Brońcowi i Czynił zw^ok‘ w wypełnieniu takowego zalece- 
sukcessorom zmarłych: Asesora Gaspra Romano- ,da ’ dn dnia ’ °  uowembra i 8 i3 roku, ale p , a - 
wicza, Józela Kamińsk igo i Józefa Szadurskiego W!? W, nic/T m. "ie wypełni wszy go , przedstawił  
iżby oni, od objawienia im tego dekretu w  prze- ' nbia*rneri,a’ otrzymane od sędziego Brońca, 
ciągu sześciu tygodni, zasadzone na nich pienia- 11s;,k rp ‘!s,’rnvv *n»«rłych : Romauowicza,  Szadur-  
dze wnieśli do Wileńskiey Izby Powszechney 7 ° ’ K a ™Iliskl<,g0 » a ,ne dostawił  zaleconego 
Opieki  , pod odpowiedzią  za sprzeciwieristwo w ,1,,kn i r e , p s l r a ' przezco s ta ł się powodem 
konstytncyi  i 764 roku  przepisaną; oczom i ’też Departamentowi do tego, źe on sam, pootrzyma- 
Izbę uwiadomić przez kommunikacya,  a tym cza- ” 'U od te8°A Sądu dekretu  konkursowego i re-
sem trzykrotnie  wydrukować  w gazetach dla wia-  iestn.J’ Przyni« i!zf'»y był  zająć się rozpatrzeniem
domości kredyto rów o tern postanowieniu, z z a -  1 Polic*eniem przebranych kop w celu rychley-  
strzeżeniem , iżby ci kredytorowie stawal i do Sz0^°. ^ y p r b d c n i a  Ukazu Rządzącego .Senatu, 
Departamentu ,  pod utratą swojego poszukiwania rd 'jvl."c  ̂ zar,l' ast tego, coby podług zalecenia sta-
w przeciągu sześciu miesięcy z jasnemi dowodami rad o d k >yć nadużycie w obowiązku byłych 
o należących się pieniądzach; jeżeliby na ten t e r -  P ’" j  w ^icms.kiego wilrńy,  jeszcze ten-
miii kredyto rowie  n iep rzyby l i , tedy już te pic- . W "  ,dn(' /,J,’n '- P‘ bizaniu Mikcessorom ich
niądze oddać sukcessorom szlachcie:  Fraucisz-  *^t 'd / 'pniu Brońcowi takoż dla pokrycia winy 
kow i  i Wincentemu Kończom, dozwoliwszy ra-  Zir,ai.*-Vcj1 ę ^ o n k o w ,  w raporcie  swoim wyraził
zem i szlachcicowi W in cen tem u  N a w a c k :emu od op,ma (jak" 7  niu zgo^a nię należało dawać) ,  ze
bierać z Izby Powszechney Opieki ,  należnych ’’ y. tutcyszego zwycza ju , mieli p ra 
niu od K o ń c z y ,  przez niego niezaprzeczonych c z łonkow ie , jako z l o d o w y  taxatorsko-
rubli  srebr. 48o. Oprócz tego, stosow nie do wy- e* d yvvl/■or^;k, ^^d , brać  od każd- go tysiąca po 
roku  byłego Sądu Głównego Li tews.  za nonie- * ° ‘ ° P róc* b ran y ch Przp* "ich zł. 5-888 , i
sionc przez szlachcica Franciszka Kończę n ra -  dt,:zyma,iie «<*bie z funduszu,  oddanego pod kon-

kurs  majątku, wówczas,  kiedy konstytucya 1 7 2 6



roku wyraźnie zaleca przestawać ozłunkoiM t y l 
ko na samych kopach, a wiecey pod odpowiedzią 
niczego nie zadać. . A ponieważ tenże Sąd niebyt 
zjazdowym, więc członkowie jego i niebrałi  od 
każd<go tysiąca po zł. 20 oprócz (jak wyzey po
wiedziano) tych kop, jednak z ich przebraniem; 
dla tego za wszystkie wyzey wypisane postępki 
członkom Sądu ziemskiego wileń. uczynić wy
mówkę, i 4) Ponieważ Radca kollegialny, F e r 
dynand Kont  rym , w prośbie swoj y w imieniu 
Szadurskiego do tego Depar tamentu podaney, u-  
mieścił co do Rządzącego Senatu,  takoż byłego 
Sądu  Głównego Li tewskiego i tegoż Depnrtameu- 
tu,  przeciwko Ukazu 17.03 roku nowembra  2g 
dnia,  uszczypliwe i nieprzystoyne wyrażenia a- 
miauowicie: że Rządzący Senat  nie może praw, 
N  a y 111 i ł  o ś c i w i e y temu krajowi nadanych, 
a bardziey N a y  w y ż s z y c h  Monarszych Ustaw 
lekce ważyć; ze bvły Sąd Główny Li tewski  
wziął  sądzić sprawę bez sprawy, dopuścił  się wi- 
doczney niesprawiedliwości i jawney parcyalno-  
ści przez nagły pośpiech ; że był  stroną ukry tą  
i  razem Sądem w imieniu Kończych;  że jął się 
różnych środków dla  działania za Kończy mi; żo 
dekre t  na słabych i naciąganych przyczynach 
gruntował ,  i że sprawę tę utworzył ; takoż że ten 
D epar tamen t  zajął się czynnością w tey sprawie 
uapróżno z niepotrzebnem utrudzeniem, i że on 
Kontrym t łumaczy się bez naymnieyszey potrze
by. Dla tego, na mocy P ra w a  Statutowego Art.  
U Roz. L  pomienionego Kont ryma wytrzymać 
w  wieży przez sześć niedziel. Na taki  dekre t  
zgod/.ił s'e i bvły Cywilny Guberna tor  wileń-  
ski, Ławiński; jakowy d ek re t  przekładał  do pro
wadzić do skutku.  R o z k a z a l i :  Rządzący 
Senat,  rozpatrzywszy tę sprawę,  znayduje regu
larnym i z p raw ami  zgodnym, nastały w tey 
sprawie w Sądzie Głównym wileńskim Igo De
partamentu  d e k r e t ,  a zatem postauowił go po-

1 Rząd Cesarskiego Uniwersytetu Wileńskie
go podaje do wiadomości publ iczney, że grunta 
dworne i propinacyyny dothod folwarku Nieraen- 
czyne, w Wileńskim powiecie położonego, wypu
szczać się będą przez publiczną lioytacyą w s*e- 
ścioletnią ar. n»low ną dzierżaw ę w terminach: pier- 
wszym dnia 5, drug'irr, 7 a trzecim i ostatnim 9 
kwietnia t. r. Chcący stawać do takowey ltcyta- 
cvi będą powinni złozyć ewikcyą odpowiedną je- 
dnoro< zney intraci**, inwentarz i warunki  kon
traktowe są do przeyrrama każdego czasu w Kan- 
cellaryi Umwersi  te< kiey Roku 1826 marca a3 dnia.

Sekretarz F e l i x  Mierzejewski.

W y p i s  z protokołu  potocznego Ziem. P t u  
Trockiego dnia 18 marca 1836 roku wydany.

1 Koku 1826 miesiąca lutego 26 dnia, o- 
•wiadczenie  wespół  z Manifestem Imieniem 
W W .  Kafeła  Slęgwiłły  b. Pisarza Ziemskiego 
Powia tu  Trockiego,  Marcina R e n ta  Assessora 
drugiego Depa r tam en tu  Ciągłego Wileńskiego,  
Franciszka Kleczkowskiego Ziem: Józefa Soko
łowskiego Grodzkiego Sędziów urzędników ptu 
Trockiego jako opiekunów, w rzeczy W J P .  An
ny z D rozd)w iczow Kinaźewicrowey Kegen. 
Gran.  Powiatu V\ .lenskiego, przeciwko W  W . 
Józefowi tylko względem starszeńs twa małżeń
skiego, a Mariannie  z Drozdowiczów Aktorce 
rzeczy Paszkiewiczom Regentom Gran icznym 
Pow ia tu  W ib n s k ie g o ,  tudzież na W .  S t a n i 
s ława Drozd. iwicza Assessors Sadu Niższego 
Ziemskiego Wileńskiego czyni  się o to: Kiedy

twierdzić, z tą  adaiiauą i dodaniem: a ) żeby p o 
dług N n y 111 i l o ś c i  vv s z c g o Manifestu 5 o au
gusta 181 4 r o k u ,  uwolnić Radcę kollegialnego 
Kontryma od siedzenia wieży przez sześć nie
dziel, za umieszczone w objaśnienieniu uszczypli
we wyrazy; takoż ezłonkow Sądu Ziem. wileń. od 
wymów ki, za zrobione w tey sprawie niedbalstwo; 
b) żeby pismo ugodliwe szlachcica Franciszka 
Kończego, z należącemi do ninieyszey sprawy oso
bami nastałe, jeżeli temu pismu brat  jego W i n 
centy , albo k to  inny mający p raw o  , nic będzie 
zaprzeczał , zostawić w swojry mocy wówczas, 
kiedy po zaspokojeniu podług powyższego dekre 
tu Sądu Głównego wszystkich kredy torów K oń
czego , pozostaje jakakolwiek część z przysądzo- 
ney do uzyskania summy, c) Assesora Gaspra 
Romanowioza, Sędziego Brońca, członka Józefa 
Katnińskiego i Radcę Kollegialnego Kontryma,  
za przyniesione na dekret  Sądu  Głównego wileń. 
Igo Departamentu  ż a łoby , niemające prawnych 
zasad , na mocy N a y w  y ż e y  potwierdzonego 
przełożenia Rządzącego Senatu 16 lutego i 3og 
r o k u , osztrafować każdego po 25 rubli ,  które 
odesłać gdzie należy, dla przyłączenia do docho
dów Państwa,  a o wypełnieniu tego zalecić Rządo
wi GubernialnemuWileńskiemu przez Ukaz, ode
sławszy przy takimzeL kazie dzieło autentyczne do 
Igo Departamentu  Sądu Głównego; a co do na 
łożonego sztrafu dać wiedzieć przez Ukaz Izbie 
Skarbowey Wilcńskiey. Za użyty zaś Rzą
dzącym Senacie, na tę sprawę,  zamiast herbowe
go, prosty papier, dziewięćdziesiąt siedm arkuszy, 
uzyskać z kogo należy po 2 ruble  za każdy a r 
kusz. Grudnia  7 dnia 1825 roku.

Oryginał  podpisał :  Ober-Sekreta  rz K ore- 
nietv, W  obowiązku Sekretarza Radea honoro
wy N ikolay Perw ow . Powytezyk Zusow.

Z autentykiem zgodno: Naczelnik stoła P e -  
trusewicz.

Żałująca Aktorka wprowadzona radami i ży
czeniem starszey siostry w związki małżeńskie 
za WJP. Jana Kniaźewicza Adwokata Subse- 
liow Wileńskich, po kilkamiesięcznym pożyciu 
niepomyślnym opuścić ony musiała, będąc je
szcze w życiu oyciec zeszły Seweryn D roz
dowie* przyjął na łono oycowskie córkę i dał 
oney w domu swoim przytułek i opatrzył los, 
wydaniem obl.gow, jednego na Złotych 4o,ooo, 
drugiego na złotych polskich 10,000. Przychyl
na dla rodzeństwa swego Anna Kniaźewiczo- 
wa obligu na złotych 10,000 zrzekła się i bra
tu swemu Stanisławowi Drozdowiczowi zw ró
ciła i darowała , a kontentowała się tylko ty
siącami czterdziestą, od których miała prawo 
równo z datą nastania obligu i pod życiem oy-  
ca pobierać procenta, obźałowana Paszkiewi-  
czowa rządząc niewinną i bez doświadczenia 
będącą jey młodością, budowała na jey losie 
swoje widoki i z niey bez szkrupułu zbierała 
pożytki, jako wywożąc tę z domu oyca, gdzie 
życie niepłatne pozwolone miała, utrzymywa
ła przy sobie i to podług swego ceniła w idze
nia , kazała jey nabydź wlewkiem summę na 
bracie dekretem Grodu Trockiego oczywistym  
rekognoskowaną, w  illości i , 4oo rubli wynoszą
cą , wm ówiła nabyć kilkadziesiąt sztuk bydła 
taxując one zbyt drogo, z których niebawnie 
ze złego utrzymania przez zimę upadło kilka , 
cielęta sysuny otaxowała wysoko, srebro sto-



łoW e na  ósob d w a n a śc ie  d o s ta r c z y ć  u p e w n i 
w s z y ,  k ilkaset  rubli  sreb rn ych  na ty m ż e  o b li-  
g n  przypisać  d o  P r z e le w u  su m m y  na bracie  
h ie  p o z w o li ła  , a teg o ż  srebra n ieod d ała  i do
s ta r c z e n ia  R e w e r s e m  od s ieb ie  n ie  u p e w n iła  , 
s ło w e m ,  ze  z i , 4oo  rubli srebrem  na bracie p rze 
k a z a n y c h  p o d w y ż s z y ła  na leżność  do 12,700  r u 
bli  takichźe, jakich  taż K n ia ź e w ic z o w a  n ie w i -  
dzia ła ,  an i l ic z y ła  i tak że  układy bez z n ie s ie 
n ia  s ię  z o p iek u n a m i w  dom u s w y m  d z ia ła ją c ,  
t y c h  czyn n ośc i  fhęża sw o jeg o  m ia ła  św ia d 
k ie m  przez  nap isan ie  o b l ig u  i u ży c ie  za  P ie-  
c z ę ta rza .  G dy  zaś p r z y jz ło  do E x e k u c y i  d e 
k r e tu  o c z y w is te g o  G ro d zk ieg o  T ro ck ieg o  extd-  
n u a cy ją  su m m  w sk azan ych  dla sióstr  u zn ające 
go , jak sam ego  w y k r y w a  o b ż a łc w a n e g o  D r o z d o -  
w ic z a  podanie  , źe  nie ty lk o  kap ita łu  w y b i e 
rać  n ie  b y ło  na c z e m  , lecz  na usatysfakcyjo-  
now anie  należącego prooentu rubli srtbrnych 197 
n ie s ta ło ,  i corocznego niedoboru za leg a ,  a w ięc  
gdy me tylko od sum m y przez P aszk iew iczow ę  
na bracie przelaney n iew y ex ek w o w a łs ię  na samym  
procencie d e k r e t ,  lecz za jey własny debit rubli  
99 nie cdbiera pfccentu , tak tedy kiedy przez o- 
szukanie bez w ied zy  opiekunów, których pod ży
c iem  sw ym  z e s / ły  Sew eryn  Drozdowicz oyc irc  
na Sądzie Głownytn Litewsko - W Ueoskim  Ciągłym 
drugim Departam encie  dla sw ey  córki w y b r a ł ,  
bez tych  więc traktować w interessie , aawierać  
ch o ć  z rodzeństwem szkodliwie doli jey układy  
pow agi niemiałaple że obżałowany DrozdowiczStani-  
s ła «  grozi ośw iadczen iem T axy  1 E x d y  wizyiM issiu-  
czan folwarku, widżąc przeto opiekunowie przez po-  
deyscie  obzałowaneyP aszkiew iczow ey wyraźne o- 
szukanie i szkodę Pcegentowey K niażew iczow ey, ro
zw iązania  um ow y procederem przez powrót nale
żności za przelewem  na bracie przekazaney i na 
oney n a le in ey  szukać przedsiębiorą, tym  w ięc  gdy  
podwyższona na obligu summa z niczego , ledwo  
nie  drugie ty le  wynosi, bez żadnego zawinienia i 
pożyczki, a nadto gdy obżałowany Stanisław D r o 
zdowicz układając się z W W .  Jankowskiemi u-  
przedniemi przed Tradycyją Possessorami arędo- 
w n em i folwarku Missiuczan o odstępno od te 
goż dzierżawę i obliczając się o pretensye ad fun-  
dum przez ich stosowane zawinił Jankowskim na 
jeden skrypt rubli srebrnych pięćset, na drugi ru
bli srebrnych sto siedmdziesiąt, a tych niechcąo  
od samojednego bez podpisania się sióstr przyjąć 
a tem  samem z układu zryw ał się. Obżałny Sta
n is ław  D rozdow icz Assesor nie rewersując i nie  
upewniając należności dla sióstr zjego zawinienia  
w y n ik łe y ,  Jankowskim do wspólnego podpisania 
#ię rów nie bez opiekunów zobligował i tym  spo
sobem wspólnie zawinia jąoemi przez podstęp w pro
wadził  i uczynił  , gd y  też siostry dłużniczkami 
Jankowskich nie były i n i e są, i jednego nie z a w i 
n i ły  grosza, oczem opiekunowie dopiero za poróż
nieniem  się radzeństwa dowiadując się, użyć dro
g i  ostrótności, aby taż niewinna ofiara na własnym  
funduszu niecierpiała, czuje ob ow iązek , dla tego  
w ię c  do publiczney wiadomości pc dając , n in iey-  
Bze w A ktach w porządku niemożności swo|ey  
pupilli działań, zapisuje protestacyą wespół z ma
nifestem. (w protokule podpisano) T akow y ma
nifest w imieniu własnem i dalszych współopie-  
kunow podpisuję Rafał S tegw ił b. Pisarz Z iem . Ptu  
Trockiego  jako W .  K niażew iczow ey  Opiekun.

O zgodności z protokułem poświadczam Ziem 
ski P ttu  Trgo Regent Ki jud.

Pozwolono drukować 22 marca 1836 roku. 
Cenzor Radzca Kollegialny Sym on Żukowski.

y  B t  4  o  M  A E H  i  i:.

2 P»t cjie/tcuiBie 4 ono.iHHmejiŁiioro o m op ro-  
BJie no'cmaHOBAeHia ni, i 4 h ^ h ł  H o a ó p n  1821  
ro/ta BbicoHafirue KOHtjbipMOBaHHoro, ig 2  § JBir- 
JiencKaa: lopo^ĆKaii ^ j* ia  c h m ł oGbirftuąaćniii, um o  
H3t  Hiicjia 3aiiH caum iixcii Ha n poiu e/pu iii i 82 5 it 
fo /y b , no P op ogy  Rwa'i. ho Kynpou-b. hkó iie u p ii-  
óbibluic 3anHCK’Js ho cen 182611 i'o^b, a iiomoM y 
i i  ue aanucaubi bb n io * e  K yn tu ecm iio  cjie/tyionjie  
JiHpa a h m h h o  : no 5 h rH .it/iin  H3n xpecim ,H Ł, 
lIiiaHi, O koiihuihiikobb, EcfmMŁ X m cjibhukobij, K a- 
inepiiHa CaBHuoBa, K p iicm m ia  IllHB.ieBiiuóBa, iin -  
xeH iiiiii JJ-lyAijCKiir, lia B c a i. llonoBCKiil , lO p ia  
JOipKłBHTb, 1\1 ap inaiia  • AoCpoBo.ibcxa , K au iep im a  
OpjioBCKa , 11 l j e m p t  l le ^ e i i .  A  m anate no n ipc-  
m eii iH ai.^ iii hsb eBpehBŁ , .R h k *jll A ttune, A e-  
Bmrb Ljiiaui'b , fi i i,ko R ep K w ani,, Amshkb Phh3-  
ó y p r t  , Bfepxo lO p o o p n ,. loB ejii, T i ir e p i . , A ó p a -  
r a s it  EypnimeHH-b, H om ejiB MnxejiKCB, Jleiifia /J,y- 
CMaHt, lO/tejiŁ KoycjmaHB, A óejib  A nnafl,ed%, J le fi-  
aepn K o B ite p i,, X a a a  ^oreM osa, UlMyHjio A n e p -  
6axi>, A p i/i 3 apepxiH , J ieiinacii DpyAaHo,, H ojuko  
M iiH iiK ect, n/tona ILI u p m iuecoEa, J Ll enuiejii. JIcbiih- 
ćohh  , I iip u iŁ  I  ejLLiH(|iap62>, AĆparaMH P o cc ifim ., 
AóparaM i. JleBHHB, C hm ohł P aro , Apom> lo x e j in -  
cohh, i i  EeniaMitHŁ E yxreH fljiep t, kom nce błiiuU  
micaHHbie jmpa hko HenilHinaioDJ,iecH yase c t  ij  o 
retiBapii iiacnionui,ai'o roga bi> nuc.tlł K ynuou'i., 
Hmo iieiiM eioini, npaBa HiiKaKoft npoH3BOrtiinib m op- 
iob .ih ; b mo Mi, /tan oSm eii Bi/tOMOCmH cuarb snainb  
Aaenicn. M apm a ió  gnu 1826 roga.

Z A W I A D O M I E N I E .

2 Rada Mieyska W ileń sk a  mając się s toso
w nie do N ayw ysocey  utwierdzonego w roku i 8 j4
9bra i ' i  dnia Dodatkowegi, o kupiectwie posta
nowienia a szczególuie §. 192 , podaje nimey^ze  
Zawiadomienie do G azety  K uryera  Litewskiego,  
o tych  w'szystkich kupcach, którzy będąc roku  
przeszłego 1820  zapisanemi do giełd ; dla zapi
sania onych w  takow eż na rok idący J 8 2 6 ,  nie 
przybyli , nie jawili się , i zapisanemi nie są; a 
mianowicie byli kupcy w trzeciey  giełdzie z chrze-  
scian, Jan Okonisznikow, Joachim (jhmielnikow, 
K atarzyna Saw iczow a, K rystyn a  S zaw lew iczow a,  
W dncenty  S z u lsk i , P aw eł P o p o w s k i , Jerzy Ju-  
s z k ie w ic z , Maryanna D ob row olsk a , Katarzyna  
Orłowska i Piotr Nedey, oraz ze starozakonnych,  
Jankiel Laiide, Lewin Eliasz, Icko Berkmah, A y -  
zik  llinzberg  , Berko Jurborg , Jowel T igier, A -  
braham Burszteyn , N o te l  M ic h e l i s , L D u -  
sman , Judei Koufman , Abel Lapides , L eyzer  
K ow n er , Chana D ohiem ow a, Szm óyło  Awerbach,  
Aria Z a r e c k i , Beynas Prużan , N otko Minikes , 
wdow a Szpryncesow a, Sz%pszel L ew in son , Hirsz  
Geltfarb, Abraham Rossiau, Abraham L ew in , S v -  
mon Rago , Arou Jochelson , i Beniamin Bucłi- 
hendler , które to  w y ż e y  wyrażone osoby , jako 
już nie znaydujące się liczbie kupców na rok 
idący 1 8 2 6 ,  tak też że nie mają prawa żadnym  
zaym ow ac się handlem, o tem dla publiczney w ia 
domości ogłasza się* Marca i 5 dnia 1826 roku.

Jan Buksza Prezydent M iasta W iln a .
Sekr. Rady M.  W.  Józef W o y tk iew icz .

O bttrw aeyt
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C z a t  o b se rw a c y i.

d.23 godz. 6J z rzną 
d. 24 —   _

eent.

W yso ko ść  B arom , k W ^ T h ^ I tC e a T .
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W i a t r  y .  Ę O d m ia n a  w  p o w ie  t.

Fóln. Zach. 
W schodni.

Pochmurno.
Śnieg.


